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Trwały pokój najgłębszym dążeniem narodu polskiego
Sejm ftp wyraził pełne poparcie dla propozycji Kongresu Warszawskiego

i uchwalił jednomyślnie ustawę o obronie pokoju
WARSZAWA PAP. Sejm Ustawodawczy R. P. na posiedzeniu w dniu 29 grudnia 1950 r. gresu Obrońców Pokoju, który tecznym jeszcze wyrobieniu poi i. 

przyjął jednomyślnie, w obecności delegacji Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, uchwalę w spra-1 apeluje bezpośrednio do przedsta- tycznym, nierzadko również dla 
wie propozycji II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju oraz ustawę o obronie pokoju. W ten wicielstw narodowych, do parla- doraźnych, spekulacyjnych korzyś 
sposób Sejm Ustawodawczy R. P. dał wyraz ‘ solidarności z uchwałami odbytego w Warszawie1 mentów wszystkich krajów, a ci osobistych. Nie możemy zapo- 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, manifestując jeszcze raz niezłomną wolę narodu poi- więc i do tej wysokiej Izby. Jest minąć, że'istniejący jeszcze wro- 
skiego kontynuowania pokojowego budownictwa i gotowość obrony swego bezpieczeństwa, suweren- to mianowicie apel 0 specjalne ' gowie klasowi naszego państwa 
«ości i pokoju. ustawy, przewidujące odpowie- ludowego widzą w dostępnych

Na posiedzenie przybył Prezydent R. P. Bolesław Bierut owacyjnie i serdecznie witany przez dzialność karną za propagandę dla siebie formach propagandy 
całą Izbę. Na posiedzeniu był obecny Rząd z premierem Cyrankiewiczem, wicepremierami: Mincem.: wojny we wszelkiej postaci, czyli wojennej jeden ze środków szko- 
Zawadzkim, Chęłchowskim j Korzycfcim oraz marszałkiem Polski Konstantym Rokossowskim na o ustawową obronę pokoju, rdzenia naszej odbudowie, uczci-
czele. | Nie trzeba wielu słów dia uza- węj. ppkpjotyęj., pracy naszego na.

Na tym saftiym posiedzeniu Sejm odbył pierw sze czytanie szeregu ustaw. Zostały one skie- sadnienia głębokiej słuszności te- ! rodu,* 
rowane do odpowiednich komisji sejmowych. j go apelu i celowości ustawy tego j WYSOKI SEJMIE W ówc

Do Sejmu przybyła delegacja Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju z prof. Infeldem na czele. : rodzaju. Rząd nasz słusznie s z c z y p . n ‘ . ’aHêim ir v do'w'zv"
Na wstępie marszałek Sejmu udzielił głosu przedstawicielowi delegacji Polskiego Komitetu; ci się swoją, od pierwszej chwili . naidaV^entów n ' II świ

konsekwentnie pokojową!. ‘ PotniffObrońców Pokoju posłowi Leonowi Kruczkowskiemu.

Przemówienie posła Leona Kruczkowskiego
; polityką zagraniczną, nasze par- |
! tie polityczne i organizacje ma 
; sowę wychowują społeczeństwo 
w duchu , szczerego patriotyzmu i

WYSOKI SEJMIE! ¡wał w sytuacji międzynarodowej, poczętej remilitaryzacji Niemiec nieodłącznych od niego uczuć mię
Kilka tygodni temu w stolicy określonej dwoma przede wszyst- zachodnich na terenie europej- 1 zyńarodoweg° ora^erstwa, nasze 

naszej odbył się II światowy Kon ¡kim groźnymi dla bezpieczeństwa ,skini. Oba te fakty są ogniwami szkolnictwo, • prasa, 
gres Obrońców Pokoju. Kongres | narodów faktami: w ojny koreań- 
Warszawski zebrą) się i obrado- ‘skiej na Dalekim Wschodzie i roz

----- U C H W A Ł A ------
w  s p ra w ie  p ro p o z y c ji

ii Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
i Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej, wyraża­

jąc wolę narodu polskiego, zjednoczonego w potężnym 
wysiłku odbudowy ze zniszczeń wojennych, uprzemysłowienia 
swego kraju i ugruntowania w nim ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej,

•■stwierdzając, że TRWAŁY POKÓJ JEST NAJGŁĘBSZYM 
DĄŻENIEM NARODU POLSKIEGO i odpowiada potrzebom 
wszystkich narodów' świata,

W pełnym przekonaniu, że wyrażona przez II Światowy 
Kongres Obrońców' Pokoju gotowość walki o pokój ludzi wszyst­
kich krajów, niezależnie od ich rasy, narodowości, przekonań 
społeczno - politycznych i wierzeń religijnych, STANOWI SIŁĘ, 
KTÓRA POKRZYŻUJE PLANY ROZPĘTANIA NOWEJ WOJ­
NY ŚWIATOWEJ,

uznaje, że II Światowy Kongres Obrońców Pokoju, odbyty 
w dniach 16 — 21 listopada 1950 r. w stolicy Polski, Warszawie, 
przez opracowanie konkretnych metod i środków' walki o trwały 
pokój na świecie, DOBRZE ZASŁUŻYŁ SIĘ LUDZKOŚCI.
H Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej POPIERA W 

CAŁEJ PEŁNI PROPOZYCJE KONGRESU, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania pokoju oraz do odbudowy zaufania 
między wszystkimi krajami, niezależnie od ich ustroju społecz­
nego.
Ul Sejm UstawodńWezy Rzeczypospolitej Polskiej deklaruje uro­
ili czyście, że CAŁY NARÓD POLSKI UDZIELI CZYNNEGO 

POPARCIA DZIAŁALNOŚCI ŚWIATOWEJ RADY POKOJU, 
skierowanej ku zapewnieniu trwałego i nieprzerwanego pokoju, 
ku umocnieniu i rozwojowi pokojowej współpracy między 
wszystkimi krajami.

U S T A W A
* dnia grudnia i5)SO r.

o  o b r o n i e  p o k o j u
Propaganda i przygotowania do nowej wojny stanowią naj­

większą groźbę dla pokojowej współpracy narodów i są ZBROD­
NIĄ. PRZECIW OJCZYŹNIE I CAŁEJ LUDZKOŚCI.

Wyrażając dążenia milionów' Polaków', którzy podpisali Apel 
Sztokholmski,

—- manifestując niezłomną wolę narodu polskiego kontynuo­
wania pokojowego budownictwa i jego gotowość obrony swego 
bezpieczeństw'a, suwerenności i pokoju,

— solidaryzując się z uchwałami odbytego w' Warszawie 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju,

— pragnąc wraz z wszystkimi miłującymi pokój narodami 
współdziałać w unieszkodliwieniu sił, dążących do rozpętania 
nowej wojny światowej,

Sejm Ustawodawczy stanowi, co następuje:
ART. 1

KTO SŁOWEM LUB PISMEM, ZA POŚREDNICTWEM 
PRASY, RADIA, FILMU LUB W JAKIKOLWIEK INNY SPO­
SÓB UPRAWIA PROPAGANDĘ WOJENNĄ, POPEŁNIA 
ZBRODNIĘ PRZECIW POKOJOWI I PODLEGA KARZE WIĘ­
ZIENIA DO ŁAT 15.

AKT 2.
Zbrodnię przeciw' pokojowi (art. 1) popełnia w szczególno­

ści kto:
— podżega łub nawołuje do wojny,
—• ułatwia szerzenie propagandy, prowadzonej przez ośrodki 

uprawiające kampanię podżegania do wojny,
— zwalcza lub spotwarza, ruch obrońców pokoju.

ART, 3.
W razie skaztftiia za przestępstwo, określone w niniejszej 

ustawie, sąd może orzec jako kary dodatkowe: utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych oraz przepadek 
mienia w całości lub w części.

ART. 4.
Do orzekania w sprawach o przestępstwo, określone w 

niniejszej Ustawie, właściwe są sądy wojewódzkie
ART. 5.

Wykonanie Ustawy porucza się ministrowi sprawiedliwości. 
ART. 6.

Ustawa wchodzi w żyele % dniem ogłoszenia.

towy Kongres Obrońców Pokoju, 
mam zaszczyt w imieniu klubów 
poselskich: Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego, Stron, 
nictwą Demokratycznego i Spo- 

... , , . lecznó -Katolickiógo,- przedstawić
— I . , r • , - } e ia '«J-a 1 ; następujący projekt ustawy,zbrodniczej strategii imperializ- j sztuka służą krzewieniu tych sa- (rpekgt ustawy osobno), 

mu USA, zmierzającej do narzu- i myeii, pokojowych ideałów. Mimo . . .
cenią światu trzeciej imperial!- ,0; n,e mozem7 oczu na j Akt. ten jeszcze mocnie, uzbroi
stycznej wojny ¡nikczemne,, chociaż odosobnione nasz naród w oręż świadomości i

Trybuna kongresowa w z n ie s ie -1 o s iłk i  niedobitków wczorajsze- woli, jeszcze bardziej zaktywizu- 
t ■ , j go dnia, często św iadomych na- jje- milionowe rzesze polskich mas

na została w Warszawie, w st0~ rzędzi obcego imperializmu, sta- pracujących i wzmocni ich udział 
licjj “kraju, którego naród posiada \ rających się tu i ówdzie siać za- w wielkim światowym ruchu ob- 
szczególnie . okrutne doświadczę- j męt w środowiskach o niedosta- rońców pokoju, 
nia dwóch imperialistycznych wo- i ■ - « » * «  *  » *
jen, w stolicy kraju, który od | W O [11*6 m O Z t lC f  Z O p O b i e t
sześciu lat żyje wytężonym, mobi W dyskusji nad obydwoma pro Następny mówca pos. Jodłowski

jektami pierwszy zabrał głos pos, 
Ozga - Michalski (ZSL)„

’ (SD) mówiąc o postawie polskich, 
mas pracujących, które z ogrom-j 

. . .  . aym entuzjazmem przedtermino-iMówca przypomniał, z«  ̂ naród wo wykonu;ją zadania pierwszego;
nasz zadokumentował swoją wo- roku planu ¿-letniego, stwierdza,;
łę obrony pokoju, kładąc 18 mi- że naród polski, zjednoczony Wj
lionów podpisów pod Apelem patriotycznym wysiłku prący, bę-,|
„  , . . ; , • r , ., , .  • ,  dzie nieustępliwie zwalczał wszyst Sztokholmskim. Lud pofek, w.e, ze ^  ^  jBg(, alm  naj
wojna nie jest dziełem sity nad- Pirodze budowy nowego życia — > 
przyrodzonej, że jest ona dziełem witając równocześnie każdy wy-j 
ludzi i ludzie powinni -uczynić siłek na drodze do utrwalenia.

, pokoju.
! Stronnictwo Demokratyczne,) 
którego członkowie masowo i ak- 

Ożga - Michalski poświęcił przed- j tyymie uczestniczą w polskim ru- j 
stawieniu wysiłków chłopów poi- chu obrońców pokoju, zgłasza i 
skich w obronie pokoju. Na 27 swe poparcie dla obu projektów.)

lizująeym najszersze masy, ofiar­
nym wysiłkiem pokojowej odbu­
dowy.

ZSRR nles^cnwianym 
oparciem wszystkich 

pokojowych sił świata
WYSOKI SEJMIE! Mieliśmy 

szczęście, wraz z całą ludnością 
naszej stolicy, wraz z całym na­
szym narodem, przeżyć mocniej 
niż inne narody niedawne dni kon 
gresowe. Były to niezapomniane 
dni tego wysokiego wzlotu myśli 
humanistycznej, uczuć moralnych 
i świadomości politycznej, bez 
którego ludzkość, straszliwie dziś
zagrożona, byłaby skazana na ioz • tysiącach wieców chłopskich pod. pos. Jan Frankowski w iraie- 
pacz i zwątpienie, na bierne, po-1 jet0 rezolucje manifestujące wolę . Klubu Katolicko-SpcPecznego 
mzające jej godność oczekiwanie k a -walki „  pokój. Wieś polska pod- llU K1UUl
tastrofy. Wiara ta jak najmoc-; ^  „  * Jczynćw pokojowych 1 * g o  sympatyków wyraził soli- 
mei jckitoezj n<iH z krajem, kto-; |̂a uczczenia II światowego Kon- darność z tezami wy głoszonymi

wszystko, aby jej zapobiec.
Dalszą część przemówienia pos.'

rego narody nie straciły jej w 
najcięższych chwilach hitlerow­
skiego najazdu, krajem, który 
zwycięsko rozbił potęgę wczoraj­
szych agresorów, a dzisiaj jest 
niezachwianym oparciem wszyst­
kich szczerze pokojowych sił świa 
ta: ze Związkiem Radzieckim i je 
go mądrym sternikiem, wielkim 
chorążym pokoju — Józefem Sta. 
linem. (Huczne, długotrwałe oklas 
ki). . ,

Pragnę przypomnieć Wysokiej 
Izbie, że najważniejszy dorobek 
Kongresu ujęty został w dwóch 
głównych jego aktach: w „Mani­
feście do narodów świata“ oraz w 
„Orędziu do Organizacji Narodów' 
Zjednoczonych“ . Język uchwał 
Kongresu Warszawskiego jest 
prosty, jednoznaczny i zrozumia­
ły dia wszystkich uczciwych lu­
dzi. Jest on zrozumiały także dia 
narodu polskiego,

Doniosły wniosek
klubów posa!skich

gresu Obrońców Pokoju.
Mówca stwierdza, że oczekiwać

przez, przedmówców.
Kończąc, mówca oświadczył, że

wojny może tylko kułak i speku- katolicy polscy uc.żyl,ią wszystko.
lant, wróg klasowy, u którego 
znajduje posłuch imperialistyczna 
propaganda, sącząca się przez

aby w jeszcze większym stopniu 
przyczynić się do umocnienia o- 
bozu pokoju. Klub Katolicko-

płatne agentury podżegaczy zza Spolcezny giosować będzie za
oceanu.

Klub Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego glosować będzie za

przedłożonymi wnioskami.
Poseł Nałkowska podkreśla, że:

uchwałą solidaryzującą się z pro- obrońcom pokoju niczego nie. 
pozycjami Kongresu oraz za u- wolno zaniedbać, co zdolne jest; 
stawą w obronie pokoju. udaremnić grozę nowej wojpy.i

Polska klasa robotnicza 
w awangardzie obrońców pokoju

Przemówienie tow. posła Rusieckiego
Poseł Jan Rusiecki (PZPR) 

stwierdził na wstępie, że pierw­
szym państwem, które podjęło 
inicjatywy walki o pokój od 
chwili swego powstania, był 
Związek Radziecki.
, Zęby skutecznie walczyć o po-

ciw wojnie. Mówca podkreśla, że 
siły pokoju wzmogą jeszcze bar­
dziej walkę o pokój na całym 
świecie.

Polska klasa robotnicza — po­
wiedział tow. Rusiecki — na ata­
ki histerii imperializmu amery-WYSOKI SEJMIE. Dla kiero­

wania słuszną i sprawiedliwą wal, 
ką światowego ruchu obrońców j kój, skutecznie paraliżować za -. kańskiego odpowiada tysiącami 
pokoju w obecnym decydującym : miary i przygotowania do wojny ton dodatkowej produkcji —
dlą losów ludzkości okresie, Kon- i — powiedział następnie tow, Ru przyśpiesza realizację planów pro 
n«v*ocj "Win̂ srżsłwski wvłonit Swift* i » • » . I * . * .  ",

Stecki — trzeba stworzyć siłę, Aukcyjnych, wzmacniając potęgę
która będzie zdolna przeciwsta- (gospodarczą naszego kraju, waż-
wić się wszelkim knowanom im- nego ogniwa w obozie postępu i
perialis tycznym. j pokoju.

• Tow. Rusteeki podkreśla, że 
uchwały Kongresu słusznie oce­
niły propagandę wojenną jako 
jedną % najcięższych zbrodni 
pząeciw ludzkości. Teraz już ża­
den rząd i żaden parlament 
nie może uchylić się od
zajęcia wyraźnego stanowiska j WŚRÓD DŁUGOTRWAŁYCH 
w tej sprawie. Miiiony ucz- OWACYJNYCH OKLASKÓW

WYSOKI SFIMIE' p ■! „ i ciwych ludzi na świecie żąda- IZBA PRZYJĘŁA JEDNOMY-
kolei nawiązać do tego * punktu *» konkretnych odpowiedzi, czy jSLNIE UCHWAŁĘ W SPRAWIE 
W uchwałach II Światowego Kon-! rządy ich są sa wojną, czy prze-i PROPOZYCJI II ŚWIATOWEGO

gres Warszawski wyłonił swla 
tową Radę Pokoju; Jako jeden z 
polskich przedstawicieli w tej Ra 
dzie, a zarazem członek wysokie­
go Sejmu, mam zaszczyt w imie­
niu klubów poselskich: Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego, Stronnictwa Demokratycz­
nego i Społeczno-Katolickiego, 
przedstawić projekt następującej 
uchwały. (Tekst uchwały zamiesz 
czarny osobno).
Odpowiedzialność kama 
za propagandą wojenną

Mówca stwierdza na zakończe­
nie, że klub poselski PZPR u- 
dzieli pełnego poparcia obu pro- 

i jcktom odpowiadającym najgłęb- 
\ szym dążeniom mas pracujących 
naszego kraju.

KONGRESU OBROŃCÓW PO­
KOJU ORAZ USTAWĘ O OBRO 
NIE POKOJU.

Utworzenie Minister* 
siwa Przemysłu 

Chemicznego
Pb krótkiej przerwie Sejm w 

pierwszym czytaniu odesłał do od 
powiednich komisji szereg pro­
jektów ustaw.

W, związku z pierwszym czyta­
niem rządowych projektów ustaw 
o zmianie organizacji władz i in­
stytucji w dziedzinie budownic­
twa oraz o utworzeniu urzędu 
ministra przemysłu chemicznego 
zabrał głos zastępca przewodni­
czącego Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego — min 
dr S. Jędrychowski.

Mówca podkreślił, że projekty 
tych ustaw są wyrazem szybkie­
go rozwoju gospodarczego i two­
rzą organizacyjne podstawy wy­
konania planu 6-letniego w dzie­
dzinie budownictwa i inwestycji 
oraz w dziedzinie rozwoju prze­
mysłu chemicznego.

W okresie S-lecia przemysł che­
miczny, wykorzystujący nasze 
bogactwa naturalne, zwiększy pro 
dukcję przeszło 3 i półkrotnie i 
stanie się drugim po przemyśle 
węglowym przemysłem narodo­
wym Polski.

Utworzenie Minister­
stwa Budownictwa 

Przemysłowego
Omawiając zmiany organiza­

cyjne w dziedzinie budownictwa’ 
min. Jędrychowski wskazał, że 
szeroki zasięg i stały, wzrost lia- 
szych ptanów inwestycyjnych, 
.jak też rozmach naszego budow­
nictwa, zrodziły potrzebę grun­
townej reorganizacji kierowni­
czych władz w tej dziedzinię. W 
r, 1955 rzeczowy zakres inwesty­
cji będzie 3 i półkrotnie większy 
w porównaniu z r. 194.9. Nakłady 
na inwestycje planowe w okresie 
6-lecia wyniosą blisko 184 miliar­
dy zł.

Ogromny rozmach budowni­
ctwa przemysłowego powoduje 
konieczność powołania odrębnego 
ministerstwa, kierującego budową, 
wielkich obiektów przemysło­
wych i komunikacyjnych — Mi­
nisterstwa Budownictwa Przemy ­
słowego.

Utworzenie Minister­
stwa Budownictwa 

H ast i Osiedli
Jednocześnie wielki wzrost bu­

downictwa mieszkaniowego, rea­
lizowanego przeważnie w formie 
nowych osiedli. wyłania ko­
nieczność powołania Minister­
stwa Budownictwa Miast i Osie­
dli. W związku z tym znosi się 
Zakład Osiedli. Robotniczych, a 
podstawową część jego funkcji 
przejmie Ministerstwo Budowni­
ctwa Miast i Osiedli.. Powołuje 
się też Komitet dla Spraw Urba­
nistyki i Architektury przy pre­
zesie Rady Ministrów.

Przedstawiając ogrom zadań, 
stojących przed nowymi resor­
tami w dziedzinie budownictwa, 
min. Jędrychowski podaje, że 
pian inwestycyjny na r. 1951 obej 
ni uje ofc. 15 tys. budów i robót 
montażowych, w tym ok. 5 tys. 
większych obiektów przemysło­
wych i mieszkaniowych.

Na tym porządek dzienny po­
siedzenia Sejm« został: wyczerpa­
ny.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w dniu 30 grudnia 1950 r. o 
godz. 11 z następującym porząd­
kiem dziennym.

1 Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy budżetowej 

na rok 1951,
6} Pierwsze czytanie rządowego 
™ projektu ustawy o prowizo­
rium bndżeta . ,vm na okres od 1 
stye da dn 31 marca 1951 r. i 
inne.

1”

I
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W IMIENIU NARODU POLSKIEGO
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej jednomyślnie podjął uchwa­

łę w sprawie propozycji II światowego Kongresu Obrońców Po­
koju i uchwalił ustawę o obronie pokoju.

Sejm. podejmując te uchwały, wyraził pragnienia przeszło 
18 milionów Polaków, którzy złożyli podpisy pod Apelem Sztok­
holmskim. Wyraził pragnienia milionów polskich budowniczych 
pokoju. Naród polski tak ciężko doświadczony przez wojny prag­
nie z niesłabnącym zapałem wykuwać własną przyszłość, włas­
ne szczęście, błiować swe pokojowe życie. Stanowiąc część 
składową potężnego obozu pokoju, naród nasz dokłada wszyst­
kich wysiłków, by uniemożliwić imperialistom, godnym następ­
com Hitlera i Hirohiiy, rozpętanie nowej wojny światowej.

Imperialiści prowadzą zbrodniczą propagandę na rzecz no­
wej wojny. Amerykańskie koła rządzące wygrażają ludzkości u- 
życiem broni atomowej publicznie nawołują do nowej wojny, do 
zastosowania w niej. środków masowej zagłady. Pismacy na żoł­
dzie imperialistów usiłują w swych czytelników wpoić przeko­
nanie, że nie ma możliwości pokojowego uregulowania istnieją, 
cych rozbieżności i pokojowego współistnienia dwóch systemów 
i ze wobec tego jedynie na drodze ogólnoludzkiego rozlewu krwi, 
na drodze zniszczeń i masowego mordu dzieci i matek szukać 
należy rozwiązania istniejących problemów.

Ruch obrońców pokoju uznał propagandę na rzecz nowej woj­
ny i sianie nienawiści między narodami za największą groźbę 
dla pokoju światowego i jedną z najcięższych zbrodni przeciw 
ludzkości. Propaganda wojenna zmierza bowiem do sparaliżo­
wania pokojowej współpracy między narodami, zatruwa umy­
sły jadem nienawiści. Amerykańskie okrucieństwa na Korei aż 
nadto jasno pokazują, do jakiego rozpasania prowadzi propagan­
da wojenna, wychowywanie ludzi w duchu kultu gwałtu i 
zbrodni.

Uchwalając ustawę o obronie pokoju, Sejm Rzeczypospoli­
tej Polskiej odpowiedział na orędzie II światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, wzywające parlamenty wszystkich krajów, by 
przyjęły specjalną ustawę dla obrony pokoju, przewidującą kar- 
ną odpowiedzialność za propagandę wojenną.

Przyjmując- ustawę o obronie pokoju, przedstawicielstwo na­
rodu polskiego wniosło swój wkład do wałki narodów* o sparali­
żowanie sił dążących do rozpętania nowej wojny światowej. Wy­
raziło niezłomną wolę narodu polskiego, zdecydowanego nie to­
lerować działalności wrogów pokoju. Naród polski, swym twór­
czym trudem wnoszący wkład Polski do ogólnoludzkiej walki o 
pokój, nie może dopuścić, by jednostki na żołdzie podżegaczy 
wojennych uprawiały propagandę wojenn?, ułatwiały szerzenie 
tej propagandy, zwalczały lub spotwarzały ruch obrońców po­
koju. Polska ustawa o obronie pokoju, podobnie jak ustawy o 
obronie pokoju obowiązujące już w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, w Czechosłowacji, na Węgrzech, w Bułgarii i Ru­
munii, stanowi w rękach państwa ludowego skuteczną broń 
skierowaną przeciwko wrogom pokoju.

Sejm uchwalił również poparcie „w całej pełni propozycji 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, zmierzających do 
przywrócenia i utrzymania pokoju oraz do odbudowy zaufania, 
między wszystkimi krajami, niezależnie od ich ustroju suo*ecz- 
nego“ . Stwierdzając, że II światowy Kongres Obrońców Pokoju 
„dobrze zasłużył się ludzkości“ , Sejm Polski wyraził przekonania 
milionów Polaków, którzy wielkie pokładali nadzieje w nracach 
Kongresu i których nadzieje nie zostały zawiedzione. II Kon­
gres opracował bowiem nowe, skuteczne formy walki o utrwa­
lenie pokoju.

Sejm uroczyście zadeklarował poparcie przez cały naród pol­
ski działalności Światowej Rady Pokoju. Jest to poparcie, jakie­
go naród polski udziela organizacji, której przedstawiciele ponad 
miliarda ludzi powierzyli chlubne i odpowiedzialne zadanie kie­
rowania walką ludzkości w obronie pokoju.

Uchwały Sejmu, odzwierciedlające przekonania narodu pol­
skiego stanowią wyraz naszego umiłowania pokoju i również na­
szej stanowczości i zdecydowania w walce, jaką u boku wszyst­
kich pokój miłujących narodów ze Związkiem Radzieckim na 
czele, prowadzimy, by na świecie zatriumfował pokój.

W A Ż N Y  O R Ę Ż
wzmocnienia kierowniczej roli politycznej organizacji partyjnych

Grudniowa uchwała Biura Or- j stwierdza, że działalność większo grupy i bezpartyjnych jest sy- rania. organizatorów grup partyj
ganizacyjnego KC w sprawie pra j ści grup partyjnych ogranicza się »tematyczna i c o d z i e n n a  agi- nych co najmniej raz na 10 dni 
cy grup partyjnych ma przelotno j do kolportażu prasy i zbierania tacja wokół zadań produkcyjnych oraz podkreślającej konieczność
we znaczenie dla ulepszenia stylu składek członkowskich, że wsku- f zakładu pracy, oddziału i danego wyboru organizatorów tych grup 
pracy zakładowych organizacji | tek wadliwej często struktury nie zespołu produkcyjnego, ściśle po- ! w tajnym głosowaniu, przyczyni 
partyjnych, dla wzmocnienia ich! uwzględniającej łączności człon- wiązane z wyjaśnieniem wysunię- się do znacznego podniesienia au-
kierowniczej roli politycznej i 
skuteczniejszego , mobilizowania 
załóg do Wykonania zadań pla­
nu 6-letniego,

ków w codziennej pracy, grupy 
partyjne nie mają dostatecznego 
wpływu na bieg produkcji, na 
prace grup związkowych ł orga

Fakt, że do tej pory podstawo-j n'.zac-ti masowych. Nie mogą one . w „„ _
we i oddziałowe organizacje par- i ’vvięc spełniać politycznego i orga ¡dla pracy w kierunku p r a w i d -  sowej pracy grup partyjnych oraz

tych przez partię zadań ogólno- torytetu grupy partyjnej w za-
polltycznych I sytuacji, między­
narodowej".

Wielkie znaczenie będzie miała
uchwala Biura Organizacyjnego

kładzie pracy, podniesienia jej po 
litycznego znaczenia wśród mas 
bezpartyjnych.

Gruntowna analiza dotyćhcza-

tyjne utworzyły około 40 tysięcy 
grup partyjnych, że grupy istnie­
ją już obecnie we wszystkich 
większych zakładach pracy, wska 
żuje na ogromne możliwości akty 
wizacji politycznej i organizacyj­
nej wszystkich członków partii.

Grupy partyjne, jako ogniwa 
skupiające członków partii ściśle 
ze sobą związanych więzami pro 
dukeyjnymi (jak np. praca na 
jednej ścianie kopalni, obsługa 
taśmy w fabryce konfekcyjnej 
itp,), pozostających ze sobą w co­
dziennym kontakcie, mają szcze­
gólnie sprzyjające warunki dla 
wypełnienia kierowniczej roli 
wśród mas bezpartyjnych. Dobra 
bowiem praca grup partyjnych 
aktywizuje nie tylko szeregi par­
tyjne. Ma ona ogromne znaczenie 
dla podniesienia świadomości i 
ofiarności mas bezpartyjnych, od 
grywa doniosłą rolę w pobudza­
niu do pracy grun związkowych 
oraz w aktywizacji 7MP i innych 
organizacji masowych.

Weźmy dla przykładu grupę 
partyjną w dziale owij arek Po­
morskich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych. 
Dział ten długo nie włączał się 
do współzawodnictwa pracy. Prze 
łom nastąpił dzięki aktywnej 
pracy grupy partyjnej i jej or­
ganizatora, tow. Kędzierskiej. Sy­
stematyczna analiza przez grupę 
partyjną wykonania planów, co­
dzienne omawianie sposobów u- 
suwania trudności W pracy, poz­
woliły znacznie podnieść wydaj­
ność, zlikwidować bumelanctwo, 
podnieść dyscyplinę pracy w 
dziale. Systematyczna praca po- 
lityczno-uświadamiaiąca przyczy 
biła się do wciągnięcia wszyst­
kich kobiet do współzawodnictwa 
pracy.

Przykładów takich jest więcej. 
Nie są one jednak powszechne. 
Uchwała Biura Organizacyjnego

W  imię dobra narodu niemieckiego i utrwalenia pokoju
zrealizować propozycje premiera iSrotewohla
List przewodniczącego Izby Ludowej NRD do Bundestagu w Bonn

BERLIN PAP. Przewodniczący Izby Ludowej Niemieckiej Re- wohla, skierowany na zachód, 
publiki Demokratycznej Johannes Dieckmann skierował dnia 30! zgodnie z wolą ludności wschorl- 
ąrudnia 1950 r. do przewodniczącego Bundestagu w Bonn dr niej części naszej wspólnej oj- 
Ehlersa pismo, w którym podkreśla konieczność rychłego porożu-1 czyzny, w jmię dobra całych Nie- 
mienia między przedstawicielami obu części Niemiec w myśl pro­
pozycji premiera NRD Otto Grotewohla.
Zwracam się do Pana — oś­

wiadcza na wstępie przewodniczą 
cy Izby Ludowej — w imię odpo­
wiedzialności, jaką ponosimy z ra 
cji stanowiska, wobec całego na­
rodu niemieckiego i w trosce o 
to, by naród nasz mógł nareszcie 
cieszyć się trwałym pokojem i 
żyć w przyjaźni ze wszystkimi 
narodami świata.

W dniu dzisiejszym upłynął 
miesiąc od chwili gdy premier 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej wystosował do kanclerza 
związkowego propozycję przepro­
wadzenia rozmów między przed­
stawicielami obu republik niemiec 
kich dla rozważenia zagadnień 
ogólno-niemieckich. Nie ulega 
wątpliwości, że przeważająca 
większość naszego narodu ocze-

Poseł Izraela w  Warszawie
zrywa ze s wym rządem!
wysługującym się imperialistom

WARSZAWA PAP. Poseł Pań- \ 
stwa Izrael w Polsce, minister peł j 
nomocny p. Borzilaj złożył swemu j 
rządowi podanie o zwolnienie go j 
z zajmowanego stanowiska na I 
znak protestu przeciwko proimpe- j

kiwała niezwłocznej, pozytywnej 
odpowiedzi na tę propozycję.

Tymczasem — jak podkreśla 
dalej Johannes Dieckmann — roz 
bicie Niemiec stwarza groźne nie 
bezpieczeństwo zaniku poczucia 
jedności między obu częściami 
narodu niemieckiego. Powinniśmy 
więc — czytamy następnie w liś­
cie — zapobiec ostatecznemu roz 
darciu Niemiec i upadkowi naro­
du 'niemieckiego. Gdy chodzi o 
ten żywotny problem, jednomyśl­
ni są, bez względu na wszelkie 
inne różnice opinii, wszyscy de­
mokraci Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Nie chciałbym 
przypuszczać — dopóki nie mam 
przeciwnych dowodów, które by 
temu przeczyły — by w republice 
związkowej mogło być inaczej.

Skoro zaś tak jest, nie powinien 
pozostawać dłużej bez pozytywnej

mieć.
Proszę Pana, aby podobnie jak 

ja w moim zakresie, użył Pan 
swoich wpływów w tym celu, aby 
nowy rok wszedł do historii ja­
ko rok zwycięstwa niemieckiej 
woli pokoju i jedności.

nizacyjnego kierownictwa na 
swoim odcinku pracy.

W czym leży główna przyczyna 
tej słabości? Przede wszystkim, w 
niezrozumieniu istoty i roli grun 
partyjnych przez komitety i egze­
kutywy zakładowych organizacji 
partyjnych. Stąd formalny często 
podział organizacji partyjnych na 
grupy z pominięciem niejedno­
krotnie głównej zasady, jaką jest 
ś c i s ł a  ł ą c z n o ś ć  p r o ­
d u k c y j n a  c z ł o n k ó w  
g r u p y  p a r t y j n e j .  Stąd 
wynikają fakty mianowania orga­
nizatorów grup, zamiast ich wy­
bierania przez członków, stąd 
brak zrozumienia, że przed gru­
pami należy postawić konkretne 
zadania, że trzeba systematycznie 
instruować organ’zatorów grup i 
kontrolować ich pracę.

Braki te ilustruje chociażby 
praca grup partyjnych w Połud­
niowych Zakładaćh Przemysłu 
I.niarskiego w Krośnie. Grupy te 
nie są instruowane przez Komitet 
Zakładowy i oddziałową orga ni za 
cję partyjną. Członkowie partii 
nie mają określonych zadań, nie 
mogą też spełniać przodującej 
roli wśród załogi. Czyż można 
mówić o jakichkolwiek wynikach 
w pracy grup, jeśli nie utrzymują 
one ze sobą codziennego kontak­
tu, pie rozwiązują aktualnych za­
gadnień, n!e wiążą zadań produk­
cyjnych z zadaniami ogólnopo- 
Iitycznymi, nie mobilizują do 
przezwyciężenia trudności w pra­
cy, zbierają się rzadko?

Uchwała Biura Organizacyjne­
go szczegółowo wytycza kierunek, 
podstawowe zadania i metody pra 
cy grupy partyjnej i każdego jej 
członka. „Grupa partyjna — czy­
tamy w uchwale — wszechstron­
nie wpływa na rozwój współza­
wodnictwa pracy, oddziaływuje! 
na pełne uaktywnienie w tymi 
kierunku grupy związkowej i od­
powiednich ogniw 2MP oraz 
wspólnie z mężem zaufana grupy 
związkowej inicjuje, przygotowu­
je oraz popularyzuje zobowiąza­
nia produkcyjne, zarówno indy­
widualne, jak i zbiorowe całego 
zespołu“ . W ten sposób uchwała 
wskazuje podstawowe zadania, 
jakie winna spełniać grupa par­
tyjna.

Szczególne znaczenie dla pod­
niesienia pracy organizacji par­
tyjnych mają zawarte W uchwale 
wskazania o formach c o d z i e n ­
n e j  p r a c y  w y c h o w a w ­
c z o  -  p o l i t y c z n e j  w ś r ó d  
ma s  b e z p a r t y j n y c h .  Wska­
zują one, że decydującą rolę w pra 
cy grupy partyjnej „odgrywa przy­
kładowa dyscyplina i wydajność 
pracy, solidarność i pomoc słab­
szym w zawodzie okazywana przez 
członków  ̂ partii. Podstawowy for­
mą oddziaływania na członków

ł o w e g o  w z r o s t u  szere-|wyczerpujące wytyczne zawarte 
g ó w  p a r t y j n y c h .  Posta-1 w uchwale Biura Organizacyjnego
Wienie przed grupą partyjną Za­
dania otoczenia opieką przodują­
cych robotników, racjonalizato­
rów, nieustannej pracy politycz­
nej nad podnoszeniem świadomo­
ści najbardziej wartościowych i 
ofiarnych robotników przyczyni 
się do przyśpieszenia procesu doj­
rzewania do wstąpienia w szere­
gi partyjne najlepszych, najbar­
dziej utalentowanych i oddanych 
sprawie budowy socjalizmu ludzi.

Ważnym elementem aktywiza­
cji politycznej i ubojowienia człon

dają naszej partii poważny oręż 
w wykonaniu przez każdego bez 
wyjątku członka partii zadań po- 
stawionych przez kierownictwo 
partyjno i rząd naszego państwa 
ludowego.

Prawidłowa i operatywna reali 
zac-ja uchwały Biura Organizaeyj 
nego stanie się poważnym czyn­
nikiem bolsźewizacji aktywizacji, 
ubojowienia szeregów naszej par­
tii.

Warunkiem osiągnięcia tego ee 
lu jest wnikliwa, krytyczna i sa-

ków partii są zalecenia uchwały, | mokrytyczna analiza niedoeiąg-
wskazujące na konieczność dba­
nia grupy partyjnej o Wykonanie 
poleceń partyjnych, o systema­
tyczny udział towarzyszy w szko-

nięć i braków w dotychczasowej 
pracy grup partyjnych. Nie może 
znaleźć się ani jedna organizacja 
partyjna, która by nie oceniła do

leniu partyjnym, o zapewnienie tychczasowej_ prac" grup partyj. 
ich udziału w zebraniach organi-jnych w swoim zakładzie pracy, 
ząćji partyjnej oraz stałej trosce!którą by nie przygotowała na-
0 wychowanie członków partii w 
duchu bolszewickiej dyscypliny 
partyjnej i socjalistycznego sto­
sunku do pracy i mienia społecz­
nego.

Realizacja uchwały Biura Or­
ganizacyjnego, zalecającej pod­
stawowym i oddziałów ym orga­
nizacjom partyjnym otoczenie 
grup partyjnych stałą opieką, 
wskazującej na konieczność zbie-

Ieżycie wszystkich cz'onków par­
tii do przeprowadzenia wyborów 
organizatorów grup party'nych.
Wybory, które mają się odbyć we 
wszystkich zakładowych organi­
zacjach partyjnych do dnia 1 lu­
tego, winny podpieść role_ grup 
partyjnych do tych zadań poli­
tycznych, jakie stawia im kierow­
nictwo naszej partii w budowie 
podstaw soęjaljzjnu. T. P,

W III rocznicę powstania Rumuńskiej Republiki Ludowej

Depesza premiera Cyrankiewicza
do premiera Petru Groza

WARSZAWA PAP. Z okazji III rocznicy proklamowania Ru­
muńskiej Republiki Ludowej premier rządu R. P. Józef Cyrankie­
wicz wystosował następującą depeszę:

Ran dr PETRU GROZA
Premier Rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej.
Z okazji III rocznicy proklamowania Rumuńskiej Republiki 

Ludowej śl? Panu, Panie Premierze, najserdeczniejsze gratulacje.
Obalenie monarchii umożliwiło bratniej Rumunii realizację 

demokratycznych reform, otwierając przed narodem rumuńskim 
perspektywę socjalistycznej przyszłości.

Realizując swój wielki plan pięcioletni, Rumuńska Republika 
Ludowa zbliża się wielkimi krokami ku socjalizmowi i umacnia 
jednocześnie światowy obóz pokoju i postępu, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki.

JÓZEF CYRANKIEWICZ.

/Wiesiefftcjr p o w t o c
D Z IE C IO M  K O R E I

28 bm. w świetlicy Ligi Kobiet: Obrońców Pokoju ob. Fawluk. Po 
we Wrzeszczu odbyło się zebranie | jego przemówieniu wiele kobiet 
kob.eeego aktywu ruchu obroń- zgłosiło swój udział w trójkach, 
ców pokoju, zwołane w sprawie które zbierać będą dary. 
zbiórki darów dla dzieci koreań- j Odpowiadając na apel Polskie- 
skich. Wskazówek co do organi-lgo Komitetu Obrońców Pokoju, 
zacji zbiórki udzielił przedstawi- i komitety obrońców pokoj'u przy 
ciel Wojewódzkiego Komitetu wszystkich zakładach pracy trój- 

. i miasta samorzutnie przystąpiły
¡do akcji zbiórkowej. Tak np. ro- 
bo tnie y i pracownicy Domu Ba- 

I wełny w Gdyni zebrali już wśród 
¡siebie 4897 zł, za które zostaną 
zakupione podarki.

Jak najszerszym udziałem w 
akcji niesienia pomocy dzieciom 

| koreańskim, kląsa robotnicza 
¡Wybrzeża manifestuje solidarność 
|z walczącym o swoją wolność na- 
irodem koreańskim, dając wyraz

GENEWA PAP. W związku z 30 rocznicą Francuskiej Partii pakcie atlantyckim i w dążeniach proletariackiemu internaconaliz-

Naród francuski nigdy nie będzie walczył

przeciwko Związkowi Raclzleckfe«ny
Manifestacja pokojowa w Paryżu w 3 0  rocznicę FPK

Komunistycznej odbyła się w środę wieczorem w Paryżu po- do odbudowy Wehrmachtu, 
tężna manifestacja, w której wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy! W obliczu zbrodniczych prowo- 
osób. I kacji podżegaczy wojennych —

Do uczestników manifestacji, Chin. Wspomniał on o chlubnej Zawsze powtarzać beammatizrmwh Welnrlrnmio bietorli Wromr-iiclii»! Parł ii Wt®rzatny 1 ZaWS/.e_ POWtarzaC DĘ
dziemy za Maurice Thorezem;

mówi i woli walki o pokój.

Wojska korerńskie 
w o f e n s y w i e

PEKIN PAP* W kcmunikíK’i 
ogł szonym w dniu 28 grudni; 
br. przez dowództwo naczelne ko

rialistycznej, wojennej polityce 
rządu Izraela.  ̂  ̂  ̂ ^

Ę J S A i m o n i u g q f

agresywny blok
śró  d asie m n a m ors ki

TEL AVIV PAP. Do Egiptu 
przybył premier greckiego rządu
monarcho -  faszystowskiego Veni- 
zelps. Wizyta ta pozostaje w zwią 
zku z montowanym przez amery­
kańskie koła rządowe agresyw­
nym antyradzieckim blokiem 
oaństw śiśMemaomofskich»

zgromadzonych w Welodromie historii Francuskiej Partii Komu 
odpowiedzi apel premiera Grotę- Zimowym, przemówił Marcel Ca- nistycznej, podkreślił, że jej na- Nan-d francuski nigdy nie be

i tchnieniem była Wielka Socjali- ą*ie walezvl nrzcciwko Zwiaykn.

W odpowiedzi na wrogie zarządzenia U S A S T I i S T Ł ^  .......
centralny rząd ludowy nalołyl sekwes.r

m m  m j i  m M .  . .  krucjaty antykomunistycznej, 1 Clil' . . ,, , tynuowały na wszystkich edein-
na mierne amerykańskie w Chinach T iz it  1 «2"SS£S* ffsŁSt “■*nm>"

„Z  ’  Igo rozpowszechnienia uchwał TI
PEKIN PAP. Centralny Rząd i hec tego nowego wrogiego aktu **“ „ * „ . _  __j ,__ iu% AJ  Światowego Kongresu Obrońców

wojskom amerykańskim i 
oiowo - koreańskim.

połud-

i Ludowy Chińskiej Republiki Lu­
dowej zarządził nałożenie sekwe- 
stru na mienie USA na teryto­
rium republiki w odpowiedzi na 
niedawne kroki rządn Stanów 
Zjednoczonych, zmierzające do 
podważenia chińskiej gospodarki 
narodowej.

Rozporządzenie centralnego rzą 
du ludowego przypomina, że dnia 
16 grudnia 1950 r. rząd Stanów 
Zjednoczonych zakomunikował o 
zablokowaniu mienia Ch ńskiej 
Republiki Ludowej na terytorium 
USA i, zabronił wszystkim stat­
kom zarejestrowanym w USA za

rządu USA, centralny rząd ludoJ Jacques Duclos podkreślił, że  ̂Pokó1u j dalszej mobilizacji na­
wy zarządził natychmiastowe « W  30 lat Francuska Partia | rocju francuskiego do wal ki Prze-
wprowadzenie kontroli P*^**wo- 1 «»wkó uzbrajaniu zachodnich Niewej nad wszelkim m*en*cm rządu ciężkie chwile w walce o mjec
Stanów Zjednoczonych i pnedsię- i wyeliminowanie czynników w ro-1 
biorstw amerykańskich amajdu- o zespolenie partii z masa»
jących się na terytorium Chili- j *»i, o urzeczywistnienie jednoli- 
skiej Republiki Ludowej. i tego frontu proletariatu. Powsta-

Jakiekolwiek rozporządzenie w walce przeciwko wojnie im- 
bez zezwolenia

<§ c a ic g o  ¿w ia tQ

tym mieniem 
kompetentnych władz jest zaka­
zane.

Ponadto zablokowane zostały

perialisłycznej. Francuska Partia 
Komunistyczna pozostałą zawsze 
wierna swemu powołaniu.

Jacques Duelos omówił agresy-j warszawa pap . 
wne przygotowania obozu fmoe- rioistra handlu -mir

M D  crze'mü'e
sieć (letal czną
Centrali Tekstylnej

wszystkie amerykańskie wkłady, ria]istyczneg0 przeciwko - ZSRR i Ić h lo rstw a  Mit*

4* W ?vne<eie Szeged na, W ęgrzech 
odtiytíi ?ie utro-ryste odsłonięcie pojn- 

t enlna i S?Rlin*.
fł w  Nowym Jo ku odbyt stg wiec, /  

uds!ri.lem 1500 o?ób. Uczestnicy wtecn 
zademonstrowali zdecydowaną wolę 
w ^ o łe n ia  walki o pokój, 
tuk Na Taiwanie przebywa około 3 

tys. oficerów japońskich, którzy szko­
lą bnndy Czan-* Kr.! szeka,

£» W Chyłom ^ur.Saone odbyła s’ g 
Zarzyd/, - a na ,.v*nifestacha pod hadem  u-
r.nero jt - l ż e n i a  b ezp raw n  e .«f 'a n e g o  na

D t i  karę śm ierci Polaka K i " rińskiego.lego Handlu Det karę
rządowe i prywatne w bankach! kraiom demokracji ludowej orzv io.',nego ¿¡rae;imii 2 aniem 1 stjcwrta » M iip r a iu s ™ " ’ ;’ '« . cenama- . . . .  , ,  . . .  . . .  „  . . . . .  ,  . . Kiajom aerru m acu  iut owej, przy 1951 r skiepy puiwailł0Ile #lgeł ten- sia we łrancji uległa 35 procentowej

wijąć do portów chińskich, Wo- Chińskiej Republiki Ludowej, I gotowania. More znalazły wyra* w ¡trale lekstvm*. ¡zwyżce,

*
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GOSPODARKA PO LSKA W ROKU 1950
Na pi*zełomie starego i nowego 

J oku, zanim przystępujemy do 
realizacji nowych zadań, do walki 
o nowe cele, spoglądamy zazwy­
czaj wstecz, aby ocenić i podsu­
mować wyniki naszej pracy w mi 
nionych 12 miesiącach.

Rok 1950 miał szczególnie do­
niosłe znaczenie w naszym życiu. 
Był to bowiem pierwszy rok pla­
nu 6-letniego, pobudzającego am- 
bieję, fantazję, energię, wolę two 
rżenia nowego oraz zapał ludu 
polskiego do twórczej pracy. Jak­
ie bowiem nie oddać sprawie wy­
konania planu wszystkich sił, 
wszystkich _ umiejętności, jakże 
nie związać z jego przewidywa­
niami swoich zamierzeń osobis­
tych, skoro oznacza on zasadni­
czy przełom w życiu narodu, sko­
ro likwiduje nasze przysłowiowe 
zacofanie, skoro umożliwia nam 
łącznie z tym, co osiągnęliśmy w 
poprzednim trzyleciu przebycie 
więcej niż połowy drogi, oddzie­
lającej przed wojną Polskę pod 
względem uprzemysłowienia od 
najbardziej rozwiniętego gospodar 
czo państwa kapitalistycznego 
— USA.

Produkcja przemysłowa w 
1955 roku 2,5 raza większa niż w 
roku 1949, a 4-krotnie większa 
niż przed wojną, wzrost wytwór­
czości rolniczej o 50 proc., budo­
wa i oddanie do użytku około 
1300 obiektów, w tym 230 wiel­
kich zakładów przemysłowych, 
podwojenia w sześcioleciu masy 
towarowej przeznaczonej na spo­
życie ludności, podwyższenie sto­
py życiowej o 50 — 60 proc., po­
tężny rozwój służby zdrowia, 
nauki, oświaty i kultury oraz 
urządzeń socjalnych, postęp tech­
niczny i mechanizacja pracy — 
oto wielkie, historyczne i porywa­
jące zadania, postawione przed 
narodem przez uchwalony w r. 
.1950 plan 6-letni budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Jednakże nie można ograni­
czać znaczenia tego planu je­
dynie do spraw gospodarczych. 
„Myliłby się ten — powiedział 
na V Plenum KC PZPR towa­
rzysz Bolesław Bierut — kto by 
w planie 6-letnim widział tylko 
suche, choć śmiałe cyfry, same 
tylko liczby czy wskaźniki iloś­
ciowe, zdumiewające może swą 
wielkością i wymową porównaw 
czą, ale wyrażające tylko zwyk 
ły rachunek, zestawienia cyfro­
we, bilans —■ słowem, gdyby w 
plaitfe 6-letnim dostrzegał tyl­
ko ilościową, zewnętrzną jego 
stronę, nie uświadamiając so­
bie jego treści jakościowej, re­
wolucyjnej, przeobrażającej do 
gruntu nasze stosunki społecz­
ne. P l a n  6 - l e t n i  — t o  p r o  
g r a m  n i e  t y l k o  g o s p o ­

d a r c z y ,  l e c z  r ó w n o c z e ś
n i e  i d e o l o g i c z n y ,  p o l i ­
t y c z n y ,  s p o ł e c z n o -
u s t r o j ó w  y“ .
Minął pierwszy rok pracy nad 

realizacją tego programu, okres 
stanowiący niejako praktyczny 
sprawdzian naszych możliwości 
rozwojowych, pierwszy egzamin 
naszych umiejętności i stopnia 
przygotowania do wykonania wiel 
kich zadań sześciolecia. Od re­
zultatów naszej pracy w r. 1950 
bowiem zależy w poważnej mie­
rze powodzenie naszych zamie­
rzeń na cały okres 1950—1955.

Zadania planu na rok ubiegły 
nie były łatwe. Rok 1950 był wy 
pełniony walką o 22-proccntowy 
wzrost produkcji przemysłowej, 
6,4-procentowy wzrost wytwórczo 
ści rolniczej, o realizację inwesty­
cji wartości 14,73 miliardów zł 
(w nowej walucie), tj. o 57 proc. 
więcej ińż w r. 1949, o wzrost 
wydajności pracy w przemyśle o 
8,4 proc., o zwiększenie o 8 proc. 
masy towarowej na rynku, o bar 
monijny, dynamiczny rozwój 
wszystkich innych gałęzi naszej 
gospodarki narodowej.

Walka toczyła się nie tylko o 
wskaźniki ilościowre, ale również
0 jakościowe. Kierownictwo partii
1 rządu po raz pierwszy w r. 1950 
postawiło z taką ostrością zagad­
nienie mobilizacji wszystkich re­
zerw, wykorzystania ich w pracy 
nad realizacją planu w walce o 
gospodarność, o ekonomiczniejsze 
wyniki produkcji.

Osiągnęliśmy w roku ubiegłym 
poważny postęp w tej dziedzinie. 
Wiele gałęzi przemysłu może się 
poszczycić znacznym przyspiesze­
niem obiegu środków obrotowych, 
umocnieniem rozrachunku gospo­
darczego, postępami w uporządko­
waniu gospodarki materiałowej, 
opracowaniem nowych, oszczęd­
niejszych norm zużycia surowców 
i materiałów. W wielu gałęziach 
gospodarki, przede wszystkim w 
rolnictwie i przemyśle węglowym, 
rozpoczęliśmy na dużą skalę zakro 
jony proces mechanizacji pracy. 
Zapoczątkowaliśmy poważny roz­
wój drobnego przemysłu i spół­
dzielczości rzemieślniczej, które 
zapewnią wykorzystanie surow­
ców miejscowych i odpadkowych 
oraz usprawnią zaopatrzenie w 
artykuły codziennej potrzeby. We 
wzmożonej walce klasowej reali­
zowaliśmy zasadę planowości w 
skupie .ziemiopłodów. Wiele jesz­
cze wysiłków czeka nas jednak, 
aby osiągnąć wydatną .obniżkę 
kosztów własnych produkcji — 
nieodzowny warunek wykonania 
planu 6-letniego.

Stalinowskie hasło: „ K a d r y  
d e c y d u j ą  o w s z y s t k i m “

zostało postawione w roku 1950 
przez IV Plenum KC PZPR w 
centrum uwagi naszej partii, rzą­
du, władz gospodarczych i oświa­
towych oraz całego społeczeństwa. 
IV Plenum uświadomiło wszyst­
kim ścisły związek i zależność 
między realnością naszych wiel­
kich zamierzeń, a planowym mo­
bilizowaniem, przygotowywaniem 
i szkoleniem nowych oraz podno­
szeniem kwalifikacji i należytym 
wykorzystaniem istniejących kadr. 
Rozważne, wnikliwe dobieranie 
ludzi, opieka nad nimi, troska o 
człowieka pracy, wysuwanie na 
odpowiedzialne stanowiska naj­
zdolniejszych synów klasy robotni-

tzw. k o m p l e k s o w e g o  
o s z c z ę d z a n i  a, rozpoczęło 
się współzawodnictwo o jak naj­
lepsze wyniki w s z k o l e n i u  
s i ł  n i e w y k w a l i f i k o ­
w a n y c h  p r z y  w a r s z ­
t a c i e  p | a c y ,  współzawod­
nictwo o k u  l t u r i  m i e j ­
s c a  p r a c y  itp.

Odsetek współzawodniczących 
wzrósł w końcu ubiegłego roku 
do 70 proc. ogółu zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej. 
Ilość robotniczych pomysłów ra­
cjonalizatorskich była w r. 1950 
czterokrotnie większa niż w roku 
poprzednim. Zobowiązania produk 
cyjne podejmowane dla uczczenia

myślowych na wsi. Wbrew zacie- ci o przedterminowym wykonaniu 
klej walce kułactwa ze spółdziel- rocznego planu produkcyjnego 
czością produkcyjną, ruch ten'przez całe gałęzie przemysłu. Na 
przybrał bardzo poważnie na sile i leży do nich przemysł chemiczny, 
w roku ubiegłym. W końcu roku ; elektrotechniczny, maszynowy,
było jut w Polsce ponad 2 tys. 
spółdzielni produkcyjnych. W o-
kresie siewów jesiennych br. było 
ich 1840, podczas' gdy w siewach-

motoryzacyjny, wyrobów metalo­
wych, energetyczny‘ hutniczy, pre 
eyzyjny i optyczny. Cały prze­
mysł ciężki wykonał plan produk-

jesiennych w r. 1949 brało udział jeji według wartości- do unia 12 
zaledwie 136 spółdzielni. grudnia. Przed terminem zakoń­

czył również prace nad zeszłorocz 
nym planem cały przemysł rolno- 
spożywczy a także liczne gałęzie

ramiczny, artykułów i tkanin tech 
Śnieżnych oraz liczne, wielkie za-

Hutą „P o k ó j“ , której załoga wezw ała polską klasą robotniczą cło p od e j­
mowania zobowiązań produkcyjnych  na cześć 33 rocznicy R ew olucji Paź­
dziernikow ej i Światowego Kongresu Pokoju . Realizacja tych  zobowiązań 

dała ponadplanową produkcję wartości setek m ilionów  złotych.

czej ! pracującego chłopstwa i | 1 maja, 22 lipca, 33 rocznicy Wiel 
.szkolenie, nieustanne szkolenie — ] kiej Rewolucji Październikowej i 
to wskazania IV Plenum, której II Światowego Kongresu Obroń - 
stały się wytyczną działania we ców Pokoju dały ponadplanową 
"wszystkich dziedzinach naszego produkcję wartości setek milio-

' nów złotych.
W roku 1950 upowszechniło 

się w klasie robotniczej zrozu­
mienie konieczności rewizji 
norm pracy zgodnie z zachodzą­
cymi usprawnieniami technicz­
nymi i organizacyjnymi. Ureal­
nienie norm w budownictwie 
doprowadziło w ciągu trzech 
miesięcy do wzrostu przerobu 
na jedną roboczo godzinę o 20 
proc. Podwyższenie norm w 
przemyśle węglowym podniosło 
np. już w pierwszym miesiącu 
po ich wprowadzeniu wydoby­
cie węgla w kopalni im. Stalina 
o 9,2 proc. Podobnie w prze­
myśle metalowym podwyższe­
nie z inicjatywy robotników w 
wielu fabrykach norm pracy

życia.
Podobnie jak w latach poprzed 

nich rozwijała się w roku ubieg­
łym walka o wyższą wydajność 
pracy. Klasa robotnicza zainicjo­
wała nowe formy współzawodnic­
twa. Znany górnik, Wiktor M a r- 
k i e w k a pierwszy podjął z o b o 
w i ą z a n i a  d ł u g o f a l o w e  i 
dał początek nowemu ruchowi, 
który w samym tylko przemyśle 
węgłowym objął 14 tys. robotni­
ków.

Górnicy S z u 1 c i Paweł 
F i l a k zapoczątkowali w s p ó ł  
z a w o d n i  c t w o o 1 e P- 
s z e  w y k o r z y s t a n i e  
u r z ą d z e ń  m e c h  a n i c ż- 
n y c h, w przemyśle bawełnia­
nym odbywały się konkursy o 
tytuł najlepszej prządki, wielu 
naśladowców zwłaszcza wśród 
młodzieży znalazła komsomołka 
Lidia Korabielnikowa, inicjatorka

W  ROCZNICĘ P R O K L A M O W A N IA

Ludowej Republiki Rumuńskiej
30 grudnia naród rumuński 

obchodzi rocznicę proklamowa­
nia Ludowej Republiki Rumuń­
skiej. W tym dniu przed trzema 
laty lud pracujący pod przewo­
dem Rumuńskiej Partii Robotni 
czej obalił hohenzollernowską 
monarchię, ostatnią zaporę na 
drodze ugruntowania władzy lu­
dowej. Masy pracujące mogły 
odtąd podjąć nieskrępowanie o- 
gromny wysiłek dźwignięcia kra 
ju z wiekowego zacofania gos­
podarczego i kulturalnego.

Rok bieżący zamyka wykona­
nie 2-letniego planu gospodar­
czego, który niemal dwukrotnie 
zwiększył produkcję przemysło­
wą kraju. Dzięki pomocy ZSRR, 
współpracy z krajami demokra­
cji ludowej i wspaniale rozwija­
jącemu się współzawodnictwu 
pracy przemysł rumuński pro­
dukuje dziś wiele wytworów 
sprowadzanych przed wojną z 
zagranicy.

Wraz z podniesieniem się po­
ziomu produkcji przemysłowej 
wzrasta znacznie i udział sekto­
ra socjalistycznego w gospodarce 
wiejskiej. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne i Stacje Maszyno- 
wo-Traktorowe udzieliły ogrom 
nego poparcia chłopom, a w 
pierwszym rzędzie tym, którzy 
zrzeszyli się już w ponad 
1000 gospodarstw spółdzielczych. 
Opieka partii i państwa gwaran 
tuje dalszy rozwój zespołowych 
gospodarstw rolnych.

Realizacja potężnych planów 
gospodarczych wpływa na stały 
wzrost stopy życiowej ludności 
pracującej. W końcu roku 1950 
stopa życiowa mas pracujących 
W porównaniu z r. 1949 wzrosła 
o 15 proc. W III kwartale 1950 
roku ludność pracująca nabyła 
o 38 proc. więcej towarów niż 
w III kwartale 1949 r.

Rumuńska Republika Ludowa 
otacza troskliwą opieką ludzi 
nraęy, agygnując olbrz.wnie fun­

dusze na szpitale, sanatoria, szko 
ły, biblioteki itp. W r. 1950 wy­
datkowano na te cele 4 miliardy 
lei. Około 220.000 robotników i 
pracowników umysłowych spę­
dziło w tym roku wczasy w pięk-

Georghiu Def

, nycli miejscowościach górskich i 
morskich, dostępnych dawniej 
jedynie dla kapitalistów.

Władza ludowa może poszczy­
cić się poważnymi sukcesami w 

I dziedzinie likwidacji analfabetyz 
mu, smutnej pozostałości czasów 
burżuazji i obszarnictwa. W eią- 

jgu trzech lat walki z analfabe­
tyzmem nauczyło się pisać i czy­
tać 1.158.577 obywateli. O rewo- 

: łucji kulturalnej, jaka dokonuje 
się w Rumuńskiej Republice Lu­
dowej, świadczą następujące cy­
fry: 106.000 uczniów i studentów 
otrzymuje stypendia od państwa, 
60.000 uczniów i studentów, sy­
nów robotników i chłopów, mie­
szka w bursach państwowych, 
12 000 świetlic czynnych jest przy 
zakładach pic >y. Akcje społeczno, 
kulturalno w bieżącym roku po-1

chłonęły prawie *1* wydatków 
budżetowych.

Plany gospodarcze na lata 
1949 1 1930 były przygotowa­
niem do planu pięcioletniego, 
którego realizacja rozpocznie 
się 1 stycznia 1951 r. W końcu 
roku 1955 Rumunia będzie pro 
dokowała 1.250.000 ton stali, 
1.000.000 ton żeliwa, 8.000.000 
ton węgła. Rolnictwo będzie 
posiadało 25,000 traktorów kra 
jowej produkcji.
W ramach planu pięcioletniego 

dokona się wielki postęp w re­
alizacji historycznej uchwały Ra 
dy Ministrów o elektryfikacji 
kraju. O ogromie prac, przewi­
dzianych na lata 1950-—1960, 
świadczą następujące cyfry: od 
1884 roku do 1944 roku, a więc 
w ciągu 60 lat, rządy burżuazji 
wybudowały elektrownie o łącz­
nej mocy około 600.000 kilowa­
tów, podczas gdy : 10-letni plan 
elektryfikacji kraju przewiduje 
zbudowanie i uruchomienie no­
wych eiektrowni oraz rozwój 
istniejących tak, aby ogóina ich 
moc wyniosła 2.000.000 kilowatów 
a wiec przeszło trzy razy tyle, 

Lua pracujący Ludowej Repu­
bliki Rumuńskiej uczcił trzecią 
rocznicę proklamowania Repu­
bliki nowymi sukcesami gospo­
darczymi, które nie tylko zwięk­
szają dobrobyt rumuńskich mas 
pracujących, ale również wzmac­
niają obóz pokoju. Naród rumuń 
ski, który ponad 10 min. podpi­
sów* pod Apelem Sztokholmskim 
zamanifestował wolę pokoju, 
waiczy o pokój przede wszystkim 
wykonaniem i przekroczeniem 
planu państwowego.

W trzecią rocznicę proklamo 
wania Republiki życzymy brat- 

! niemu narodowi rumuńskiemu 
jak największych sukcesów w 
dziele umocnienia pokoju, w 
dziele budowy soe?aiVtnu —~ 
ustroju szczęścia i debi-n ;u 
mas pracujących* E. 1).

dało poważny wprost wydajno 
ści. Nowe normy pracy meta­
lowców zyskają w pierwszym 
kwartale br. moc obowiązującą. 
Z inicjatywą rewizji norm wy­
stąpili również pracownicy prze 
mysłu drzewnego i poligraficz­
nego.
Wzrostowi świadomości prze­

ważającej części klasy robotniczej 
towarzyszyło z a o s t r z e n i e  
w a l k i  z ł a z i k o w s t -  
w e m i  b u m e l a n c t w e m ,  
co wyraziło śię m. in. uchwale- 

¡niem ustawy o socjalistycznej dy­
scyplinie pracy, wymierzonej prze 
ciwko nieróbstwu wśród zacofa­
nej części pracujących.

Różnorodne środki walki o wyż 
szą wydajność pracy dały w re­
zultacie — jak można sądzić z 
cząstkowych narazie danych — 
pełny sukces. Wydajność pracy w 
II kwartale roku ub. była o 12 
proc. wyższa od wydajności ana­
logicznego-okresu roku 1949.

Rok 1950 przyniósł również dal­
sze pomyślne rezultaty w dziedzi­
nie o g r a n i c z a n i a  i w y ­
p i e r a n i a  e l e m e n t ó w  
k a p i t a l i s t y c z n y c h  z 
n a s z e j  g o s p o d a r k i .  W 
końcu pierwszego półrocza czyn­
nych było o 42 proc. więcej deta­
licznych sklepów uspołecznio­
nych, niż w tym samym okresie 
roku poprzedniego. Plan rozwoju 
sieci uspołecznionego detaliczne­
go aparatu handlowego w III 
kwartale został przekroczony o 
15 proc.. Poważnie wzrósł skup 
artykułów rolnych przez uspo­
łeczniony aparat handlowy.

Zasady podatku, gruntowego 
zostały zreformowane tak, że naj­
biedniejsi chłopi płacą obecnie za 
ledwie 2 proc., a bogacze wiejscy 

i dq 41,4 proc. od przyehodowości 
; swoich gospodarstw. Zaostrzona 
została klasowa polityka kredy­
towa kontrakla -.j! skupu rolni­
czego i sprzedaży towaru« orze-

Poważnym ciosem dla elemen­
tów kapitalistycznych w mieście 
i na wsi była przeprowadzona • w 
końcu października reforma w a -! przemysłu lekkiego, jak weinia- 
lutowa, która pozbawiła je */j na- i11*’» skórzany, odzieżowy, papier- 
grabionych kapitałów, a k u ła k ó w  niczy, cukrowniczy, szklarsko-ce- 
także -h wierzytelności u mało­
rolnych i średniorolnych chłopów’.
,, . . . .  , , kłady produkcyjne innych gałęziReforma pieniężna dała nam po-, . ' ‘,, , . . . przemysłu. Plan przewozów kole-nadto • wysokowartosciową w alu-1. , , , ,, . , . , _ ijowych został wykonany do dniatę, dostosowaną do naszego ros- : , .. , . . ilJ grudnia,nącego z miesiąca na miesiąc po­
tencjału gospodarczego i ustaliła j ^  r- 1950 uruchomiliśmy pro- 
wlaściwy stosunek między zło- lekcję artykułów nigdy dotąd w 
tym polskim a walutami państw Po*sce niewytwarzanych. Rozpo- 

!kapitalistycznych. jczęły pracę nowe fabryki, jak np.
i * , . . . .  . wytwórnia łożysk kulkowych, fa-Jednym z najważniejszych , , J *

. . . bryka mas plastycznych. Państwoczynników rozwoju naszej go­
spodarki była w r. ub. podob- we Zakła<ly Graficzne im. Rewolu- 
nie jak w poprzednich latach Październikowej, Dom Słowa
wszechstronna pomoc Związku 
Radzieckiego. W czerwcu za

Polskiego, zakłady miedzi i niklu 
i wiele innych. Nasza prężność go

warliśmy z ZSRR umowę go- | sP°ńarcza, szybkie tempo rozwo- 
spodarczą, która stwarza nam|^u * P°ni°c radziecka umożliwia- 
mocne zaplecze surowcowe oraz; nam Juz podejmowanie tak wiel 
zapewnia wydatną pomoc in- 1 kic?1 zadań> Jalc budowa Nowej 
westycyjną, techniczną i kredy- °  olbrzymiej zdolności wy-
tową w realizacji planu 6-lęf- 
niego,

ZSRR m. in. wyposażenie dla naj­
większej w Europie cementowni, 
pierwsze instalacje dla No\v?j

twórczej, jak wznoszenie nowych,
wielkich miast socjalistycznych

T . , ... , (Nowa Huta, Tychy), budowa koJuz w r. 1950 otrzymaliśmy od;, • . . .  ... . .-■DT3 — ______ Iei podziemnej w Warszawie itp.
Rozwojowi naszej gospodarki

w r. ub. towarzyszył wzrost sto-
TT , . . . . . . .  . Py życiowej mas pracujących.Huty, urządzenia dla elektrowni Realne płace w { piłroczu r 19S0
cieplnych i wodnych, maszyny 
dla przemysłu bawełnianego, u- 
rządzenia wiertnicze dla przemy­
słu naftowego oraz maszyny gór­
nicze, budowlane i rolnicze, jak 
również licencje i metody fabry- 
kacyjne oraz dokumentację tech­
niczną dla nowych zakładów 
przemysłowych. Udział Związku 
Radzieckiego, krajów demokra­
cji ludowej, Chin Ludowych i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w  zagranicznych obro­
tach handlowych Polski w ciągu 
trzech kwartałów roku 1950 d o ­
s z e d ł  do  59 proc. Rosnący od­
setek obrotów z państwami obo­
zu demokratycznego w naszym 
handlu zagranicznym zwiększa 
naszą sile gospodarczą i daje 
podstawę do walki z dyskrymina­
cją, stosowaną przez państwa im­
perialistyczne wobec krajów de­
mokracji i socjalizmu.

Brak jeszcze dostatecznych 
informacji o wynikach naszej 
pracy w r. 1950. Jednakże do­
tychczasowe dane usprawiedli­
wiają w pełni optymizm, prze­
konanie, że pierwszy egzamin w 
okresie planu 6-letniego zda­
liśmy pomyślnie. W ciągu 9 
miesięcy br. bowiem wykona­
liśmy roczny plan produkcji 
przemysłowej w 78 proc., zbiory 
zbóż wzrosły w porównaniu z 
r. 1949 o 3 proe., pogłowie by­
dła o 15 proc., a trzody chlew­
nej o 33 proc. Wszystkie te

były o 6 proc. wyższe, niż w tym 
samym okresie r. 1949. W r. 1950 
wydatki na lecznictwo społeczne 
wzrosły o 85 proc., na akcję so­
cjalną o 30 proc., ilość izb miesz­
kalnych oddanych do użytku w cią 
gu 11 miesięcy była o 50 proc. 
większa , niż w r. 1949. % wcza­
sów skorzystało w roku ub. 550 
tys. pracowników, setki tysięcy 
analfabetów nauczyło się ezytać i 
pisać, rozwinęło się szkolnictwo 
wszystkich stopni, podwyższyliś­
my do 12 dni minimum urlopu dla 
pracowników fizycznych, skróci­
liśmy dzień, pracy wykonywanej 
w warunkach szczególnie uciąż­
liwych dla zdrowia.

Wielkie osiągnięcia minione­
go roku oraz świadomość, że 
stanowią one poważny wkład w 
dzieło umocnienia pokoju, są 
dla nas bodźcem i zachętą do 
jeszcze wydajniejszej, jeszcze 
intensywniejszej pracy w roku 
bieżącym, który, zgodnie z pra­
wami gospodarki socjalistycznej 
i przewidywaniami planu 6-let­
niego, nakłada jeszcze większe 
zadania, niż rok poprzedni. 
Klasę robotniczą państw kapi­

talistycznych u progu każdego no 
wego roku dręczy lęk i niepokój. 
Co przyniesie nowy rok? Obniż­
kę plac, bezrobocie? Klasa robot­
niczą w państwie ludowym wol­
na jest od tego rodzaju tvosk. 
Nowy rok to z pewnością okres
twórczej, radosnej pracy, jeszcze 

wskaźniki są wyższe od prze-¡szybszego rozwoju gospodarczego 
włdywań planu. i związanego z nim wzrostu dobro
W ciągu ostatniego * miesiąca bytu mas pracujących, 

nieustannie napływały wiadomoś- I J. F. CHARNICKI
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R O K  W A L K I  O  P O K Ó J
S T Y C Z E Ń .

V.
z Saint-Na-Już początek 1950 przy-- akcję towarzyszy

niósł olbrzymie nasilenie walki o ; zsire...
pokój we wszystkich krajach świal 4 stycznia inicjatywę francus- 
ta. W odpowiedzi na dostawy bro- ’ kich róbtników portowych pod- 
ni amerykańskiej, masy robotni- (chwycili włoscy robotnicy portowi 
cze krajów marshallowskich odma- z Ankony i Genui, do których do- 
wiają wyładowywania, mającego ] łączyli się dokerzy portów liguryj 
służyć nowej agresji, sprzętu wo-Jskich: Spezii, Imperii, Sawony, ro 
jennego. Z dnia na dzień rosną botnicy portowi Neapolu, Wenecji, 
szeregi świadomych obrońców po- dokerzy Amsterdamu, Rotterdamu 
koju, z dnia na dzień zaostrzają i Zaardamu... 
się formy walki o pokój, z dnia naj Wypadki styczniowe, solidarna 
dzień co raz potężniejsza i ' skn-; akcja robotników portowych, od- 
teczniejsza staje się ofensywa sil j mawiających wyładunku amery- 
obozu postępu. I kańskich materiałów wojennych,

to przykład nowych, wyższych 
*  *  »  j form przeciwdziałania przygoto-

Dokerzy i marynarze Marsylii;' wywanej agresji imperialistycznej. 
„  , " ,  . . . . . .  Konkretna praktyczna działal-Bordeau?., Laurient. Nantes, Don- . , * . . . . .’ * ’ . nosc przeciwko wojnie staje się j
kierki, Havru, Cherbourga i por- codzienną metodą walki obrońców | 
tów pólnocno-afrykańskich poparli pokoju.

16 kwietnia Polski Komitet O- j Australijski Kongres Obroń- 
brońców Pokoju uchwalił mani- jców Pokoju rozpoczął się wie- 
fest, w którym głosi: cem z udziałem 20.000 uczestni-

„My, obywatele Polski Ludo- j ków... 
wej dumni .jesteśmy z pokojo- j jq0 uczonych z Cambridge wy 
wej polityki naszego rządu, « i  głało do rz du USA telegram 
tamy z radoscia takt, ze nasz . , ... .
rząd przyłączył się do inicja- .potępiający politykę atomową...
ty wy potężnego Związku Ra­
dzieckiego, który domaga się

Robotnicy Wybrzeża odnoszą 
imponujące zwycięstwa na jed-

zakazu broni atomowej i kon- nym z frontów walki o pokój: zo 
sekwentnie dąży do utrwalę-1 bowiązania produkcyjne na cześć
nia pokoju“ ... ................ .
W całej Holandii zainicjowano \ spodarce narodowej około miliard 

głosowanie w obronie pokoju... j 309 tys. złotych
r

niezny dowód wykonywanej 
dawna agresji USA 
„Ręce precz od Korei* 
setki milionów ludzi 
świecie...

od-, Huta „Pokój“ rozpoczęła kom-

rr -

w Korei. panię podejmowania zobowiązań 
ku czci 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej...
———------------------

— wołają 
na całym

PAŹDZIERNIK . j
dla.

X maja przysporzyły naszeji go- Thorez na Plenum Komitetu Cen

U  A J
Obchodzone w roku 1950 świę 

to . 1-Majowe było imponującą 
międzynarodowej 

walce o pokój.
manifestacją 
solidarności w

r~

V-
Ł I T I

..j
Rozpoczęta w styczniu walka ro Trumana w imieniu milionów A- 

botników portowych zachodniej fiu merykanów list otwarty, domaga- 
rouy przeciwko włączaniu ich kra- jący się zakazu broni atomowej...
;iów do agresywnych planów impe-j ^ oke z Bari (Włochy) wez- 
. ¡alistow amerykańskich, me słab- wa,. wszy3tkich robotników porto-
nie ani na c..w»lę. ' wych we. Włoszech do zjednoeze-
... tragarze w Ha wrze i w Marsy- g{ w walce 0 o!;6j przeciW-
lu odmówili wyładowania pociągu k amervkańsUim podżegaczom 
z transportom gąsienic do czołgów 
francuskich w Indochinach... i ' , ‘

2 lutego robotnice zakładów im. 1- lutego 100.000 paryżan mani- 
Stalina w i.odzi wezwały kobiety festowało przeciwko wojnie, i łu- 
pol-kie do podejmowania zobowfą- m.v ludności entuzjastycznie wua- 
zau produkcyjnych dla uczczenia »V hasła wypisane na transparen- 
Międzynarodowego Dnia Kobiet i tac*l: ».Lhcemy pokoju, a n.e ar- 
pomnożenia sil obozu pokoju. Pra- raat „ N a r ó d  francuski m«?“ .v .n,e .Kobiety — matu 
ca na cześć 8 marca włączyły się będzie prowadził wojny zc Związ- 
kobiety polskie do szeregów ak- kiem Radzieckim ...  ̂ W dniu tym dziesiątki i setki
tywnycn bojowników o pokój. A- Coraz bardziej potężniejący ruch | myion5w manifestantów we 
pel włókniarek z zakładów im. obrońców pokoju obejmuje już nie j Wszystkich językach świata żą 
Stalina podjęto w całym kraju... > tylko narody wyzwolone z jarz- da(y pokoju.

.10 lutego około 100 czołowych ma kapitalistycznego, ale i- co raz 
.przedstawicieli życia religijnego, uersze rzesze mieszkańców Fran- 
naukowego i społecznego Stanów cji, Włoch i innych krajów kapita- 
Zjednoczonyeh wystosowało do. listycznych.

r~
M A R Z E €

W czf sie guy robotnicy kra- 
•Wv kapitał.': tycznych odrnawia- 

wyładunku Uroni amerykań-

15 marca rozpoczęły się w 
Sztokholmie obrady Stałego Ko­
mitetu światowego Kongresu O-

kiej krzyżują plany agresorów,1 brońcćw Pokoju
masy pracujące Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludo­
wej wzmożoną pracą budują po­
tęgę i wmacniają obronność świa 
towego obozu pokoju.

W odpowiedzi na apel tow. 
Marktewki robotnicy polscy po­

ła długofalowe zobowią-

„ Jesteśmy przedstawiciela - 
roi narodów i przysięgamy, że 
wyrwiemy z rąk ludobójców 
śmiercionośną broń, że obro­
nimy pokoi, myśl i życie“ — 
oświadczył Ilia Erenburg. 
Cementownia Grodziec podję­

ła zobowiązania pierwszomajo­
we i wezwała robotników całego 
kraju do pójścia w jej ślady. Na 
Wybrzeżu pierwsi odpowiedzieli 
na apel gdańscy stoczniowcy...

Różnorodne są formy działania

aejmują
zapi-j, produkcyjne.

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
obchodzony był nia całym świe­
cie pod hasłem walki o pokój...

10 marca tow. Ma i en ko w, prze 
mawiając jako kandydat do Ra­
dy Najwyższej ZSRR w lcriinow- przeciwko wojnie. W różnych 
skim okręgu wyborczym miasta ¡.warunkach i rozmaitymi meto- 
Moskwy oświadczył: darni bronią życia i wolności na-

Związek Radziecki zdecydo- J rody świata. Rozumieją one_ do- 
wanic przeciwstawia się obo- brze, że jeden jest obóz pokoju 
zowi agresji. Cala postępowa j— obóz, któremu przewodzi Zwią 
ludzkość aprobuje i popiera j zek Radziecki i jeden wspólny 
konsekwentną politykę poko-¡wróg ludzkości — krwiożerczy 
jową ZSRR“. I imperializm amerykański.

pierw s/c złożyły 
podpis pod Apelem  Sztokholmskim.

W Pekinie zebrał się Ogólno- 
chiński Komitet Obrońców Po­
koju, by cały naród wezwać do 
podpisania Apelu Pokoju...

W Bombaju i Delhi zebrano 
ponad milion podpisów...

Na Węgrzech — 6 milionów, a 
w Bułgarii —- 5.200.000 ludzi od­
dało swój głos w obronie poko­
ju...

Delegaci 13 organizacji związ­
kowych Nowego Jorku rozpoczę­
li kampanię zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim...

Dokerzy duńscy odmówili wy­
ładunku amerykańskiej broni...

7 maja rozpoczęto na Wybrze­
żu akcję zbierania podpisów... 18 
maja prasa donios'a o uzyska­
niu 215 tys. podpisów mieszkań­
ców Wybrzeża...

28 maja rozpoczął się w Ber­
linie zlot niemieckiej młodzieży 
demokratycznej, zorganizowany 
pod hasłem obrony pokoju.

Maj cechował wzrastający roz­
mach ruchu obrońców pokoju.

Masowe składanie podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim (tyl­
ko na Wybrzeżu zebrano 728.000 
podpisów) to dowód rosnącej 
siły obozu antywojennego.

1 października obradowała w : woli, w naszej wierności 
Gdańsku Wojewódzka Konferen-1 świętej sprawy pokoju“ ... 
cja Obrońców Pokoju... I — 21 października uchwalono

października tow. Maurice w Pradze na konferencji _ mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej deklarację, stanowiącą bez 
cenny wkład w dzieło umocnie­
nia pokoju w Europie: „Rządy 
ośmiu państw uczynią wszystko 
dla rozwiązania zagadnienia 
Niemiec, utrwalenia pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowego* 
— głosi deklaracja.

28 października Sejm, Ustawo­
dawczy RP zatwierdził jedno­
myślnie układ o wytyczeniu u- 
stalonej i istniejącej granicy pań 
stwowej na Odrze i Nysie — 
granicy pokoju...

N

tralnego KPF stwierdził: „Siły 
demokracji i pokoju zmuszą do 
odwrotu sity faszyzmu i wojny. 
Życie zatryumfuje nad śmier­
cią“ ...

Na zorganizowane w Hambur­
gu zebranie młodych bojowni­
ków o pokój przybyło 15 tys. 
młodzieży...

18 października II Wszech- 
związkowa Konferencja Obroń­
ców Pokoju rozpoczęła obrady w 
Moskwie. Znakomity pisarz Ti 
chonow oświadczył: „Nasza _ siła 
w jedności, w naszej nieugiętej

LISTOPAD J

CZERWIEC

iem
yoj-

1 czerwca rozpoczął się 
ryżu proces bojowniczki 
kój, 21-letniej Raymond Dicn 
która 27 br. położyła, się na szy­
nach kolejowych, zatrzymują! 
w ten sposób pociąg ?. ładu? 
czołgów, przeznaczonych na 
nę w Indochinach...

1 czerwca odbyła się w Londy j 
nie imponująca manifestacja po- j 
kojowa z udziałem kilkunastu 
tysięcy osób...

Mimo represji, stosowanych 
przez rządy krajów zm rsbałl zo- 
wanych, akcja składania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim na­
biera coraz szerszego rozma­
chu...

Pa-1 sku w związku z zakończeniem 
po-,na Wybrzeżu akcji składania pod 

ipisów pod Apelem Sztokholm­
skim wielki wiec, w. którym u- 
; czestniczyło ponad 40 tys. miesz 
kaóoćw Gdańska.

j 17 czerwca Polski Komitet O- 
I brońcćw. Pokoju stwierdził: 
j. „Kolejna bitwa o pokój, któ­

rą naród polski stoczył wraz z 
ludami całego świata, świato­
wy plebiscyt przeciwko bom­
bie atomowej zakończył się 
zwycięstwem“ ...
28 czerwca robotnicy portowi 

Gdańska i Gdyni zamanifestowa­
li na masowych zebraniach swą 

j solidarność z marynarzami i do-

Masy pracujące całego świata brady w sali Domu Słowa Pol- 
obchodząc wielką rocznicę Paź- i skiego historyczny II, światowy 
dziernika wyraziły niezłomną wo ! Kongres Obrońców Pokoju. Pro 
lę wałki o pokój i swą miłość i iesor Joliot-Curie oświadczył w 
dla nieugiętego chorążego poko- | przemówieniu inausmracvin 
ju tow. Józefa Stalina.

11 listopada ludność Wybrze­
ża entuzjastycznie żegnała de­
legacje Polski i Rumunii udają­
ce się na II światowy Kongres 
Pokoju do Sheffield. Ale Kon­
gres nie odbył się w Sheffield...

Rząd labourzystowskich ‘ pa-

lnauguracyjnym: 
Prace nasze powinny spra­

wić, by siła, jaką reprezentu­
jemy była jeszcze potężniejsza, 
abyśmy uczynili z niej najwyż 
szą instancję zdolną do narzu 
cenią woli ludów“ ... Kongres 
z honorem wypełnił to zadanie. 
17, 18, 19 i 20 listopada prze-

chołków Wall-Street zabronił wja ! mawiali przedstawiciele 80 na- 
zdu do kraju delegatom na Kon-‘ rodów. Łączyło ich jedno wspól-
gres. Pomimo oburzenia postę­
powej opinii Anglii Attlee i Be- 
vin raz jeszcze obnażyli swe lo- 
kajskie i zdradzieckie oblicze...

15 listopada Warszawa witała 
delegatów wszystkich narodów

ne przekonanie: „Pokój zwycię­
ży wojnę“.

W pamiętne dni obrad świato­
wego parlamentu pokoju 300 tys. 
mieszkańców Wybrzeża wzięło u 
dział v.r zebraniach, wyrażając so

10 czerwca odbył się w Gdań- kerami Francji.

L I P I E C
1 lipca narody Związku R a-, pod Apelem Sztokholmskim ze-

r~
KWIECIEŃ

W wyniku obrad marcowych Potężne manifestacje w Pary- 
Staly Komitet światowego Kon- • żu i Rzymie ostrzegły reakcyjne 
.¡•resu Obrońców Pokoju ogłosił rządy przed próbami prześlado- 
Apel uchwalony w Sztokholmie: wania obrońców pokoju...

dzieckiego — najpotężniejsza ar 
mia obrońców pokoju — przystę­
pują do składania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim...

Masy pracujące Polski i Wy­
brzeża na niezliczonych zebra­
niach protestują przeciwko bru­
talnej agresji amerykańskiej w 
Korei...

11 lipca rozpoczął w Bremie 
obrady Kongres Obrony Pokoju, 
zwołany przez niemieckich robot 
ników portowych, marynarzy i 
pracowników transportu rzeczne­
go...

Prawie 4 miliony podpisów —

brano w Brazylii...
— 600 tys. robotników i urzęd 

ników belgijskich ogłosiło strajk, 
protestując przeciwko powroto­
wi króla zdrajcy Leopolda..

Wśród robotników polskich co 
raz silniej wzmagało -się przeko­
nanie, że wobec bezpośrednich 
aktów agresji. amerykańskiej 
trzeba podwoić, potroić, wzmoc­
nić wysiłki w dążeniu do utrwa­
lenia pokoju. Podejmowane 
przez nich zobowiązania produk­
cyjne na cześć Święta Odrodzę 
nia przyniosły naszej gospodar­
ce narodowej miliard 210 milio­
nów złotych.

świata. Szczególnie gorąco przyj 
rnował lud Warszawy delegację 
ZSRR, Chin i Korei...

Dla wzmocnienia obozu poko­
ju, pragnąc czynem udaremnić 
próby wzniecenia nowej pożogi 
wojennej robotnicy całej Polski 
podejmowali przed Kongresem 
Warszawskim zobowiązania pro 
dukcyjne. Wartość ich na Wy­
brzeżu przekroczyła 53 miln. zł...

16 listopada rozpoczął swe o-

lidarność z uchwałami Kongresu
Warszawskiego...

23 listopada Kongres Pokoju 
zakończył obrady; powołano na 
nim światową Radę Pokoju, u- 
ch walono Manifest do ludów 
świata i Orędzie do ONZ.

„Niech dzieło pokoju rośnie 
tak szybko jak ir.ury nowej 
wspaniałej Warszawy“ — powie 
dział Jean Laffitte na wielkim 
wiecu w Warszawie...

r
V..

S I E R P I E Ń

.- U» 
JC.

pr, ; i»<p uktodu o przyj ni, sojuszu j pomory wza- 
i i i Z S R R  a tMńeką K?.. «kliką 1.udową.

Z każdym dniem potężnieje 
światowy ruch obrońców pokoju. 
Ciągle nowe miliony ludzi pracy 
składają podpisy pod , Apelem 
Sztokholmskim...

3 sierpnia podano w kolejnym 
komunikacie, że ponad 115 m lio 
nów radzieckich obywateli złoży 
:o sw e podpisy pod apelem poko­
ju...

3 sierpnia 15 tysięcy mieszkań 
ców Nowego Jorku demonstrowa 
ło przeciwko wojnie w Korei, żą 
dając jednocześnie uchwalenia 
zakazu broni atomowej! Boha­
terskiej postawy obrońców poko 
ju nie zachwiała brutalna szar­
ża policji konnej...

W Polsce setki tysięcy ludzi 
brały aktywny udział w akcji mo 
bilizującej całe społeczeństwo do 
ofiarnej i wydajnej pracy dla po 
koju.

Marynarze japońscy odmówili 
przewożenia sprzętu wojennego 
do Korei...

Robotnicy portowi Hamburga 
odmówili wyładowania trzech o- j 
krętów z amerykańską bronią 
materiałami wybuchowymi.

V.
G R U D Z I E Ń 1

Na, całym świecie miliony bo­
jowników o pokój prowadzą kam 
panie sprawozdawczą z przebie 
gu II Kongresu światowego. 
Łamiąc wznoszone przez podżega 
czy wojennych zapory zwycięsko 
docierają do wszystkich ludów 
świata szlachetne- hasła: „Precz 
ze zbrojeniami! Precz z propagan 
dą wojenną!“

Tego samego dnia premier Gro 
tewohl w liście do Adenauera wy 
sunął propozycję utworzenia O- 
gólnoniemieckiej Rady Ustawo 

- 1 dawczej...
| Pod naporem koreańskiej Ar­
mii Ludowej i walczących u jej

Polski głowa państwa .niemiec­
kiego. Charakteryzuje to nowe 
stosunki pokoju i przyjaźni, ja­
kie nawiązały się między naszy­
mi narodami“ — oświadczył tow. 
Pieck...

Tysiące zakładów pracy w ca­
łym kraju i na Wybrzeżu ogła­
szają przedterminowe zakończę 
nie rocznych .planów produkcyj­
nych — oto wkład polskich mas 
pracujących w walkę o pokój.

Komunikaty radzieckich mini 
sterstw głoszą światu zwycięst­
wa pokojowej gospodarki radziec 
kiej...

Parlamenty Bułgarii i Niemiec
W codziennym trudzie ! boku' chińskich ochotników cofa- kiej Republiki Demokratycznej

pracujących Wybrzeża toczyła 
się nieugięta walka o pokój. Ńie 
zliczone zobowiązania produk­
cyjne podejmowali na cześć Ogól 
nopolskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju robotnicy Wybrzeża...

r '„Domagamy się bezwarunko i XII Kongres KPF post nowił: 
wego zakazu broni atomowej, ; „Naród francuski nigdy nie da 
jako oręża agresji i narzędzia |się wciągnąć do brudnej wojny 
masowej zagłady ludzi oraz u- I imperialistycznej“ ... 
stanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykona­
niem tej uchwały. Będziemy i1 vl , .
uwazab za zbrodniarza wojen- *
nego rząd, który -pierwszy u- , 11 kwietnia ratyfikowano układ
żyje broni atomowej przeciwko >  przyjaźni, sojuszu i pomocy
jakiemukolwiek krajowi. Wzy i  wzajemnej między ZSRR i Chiń-jny podpalenia świata ludzie ra- 
wamjr wszystkich ludzi dobrej jską Republiką Ludową. Dzięki j dzieccy pod genialnym kierowni- 
woli na całym świecie do akia- jtemu układowi obóz pokoju po- :ctwem tow. Stalina, wznoszą 
dania podpisów pod tym aoe- i większy! jeszcze bardziej swą po i wspaniałe budowle epoki komu- 
lem“ «  1 tegę.„ nizmu.

WRZESIEŃ
. j

Najważniejszym wydarzeniem
_ , . . . ,, , . , „i pierwszych /dr,i września w skaii7 kwietnia odbyły się w Aust-  ̂ ^  był obradujw  w War­

ni wielkie manifestacje w obro- sza; , ie polski Kongres Obrońców
Pokoju.

W czasie, gdy podżegacze impe 
riałistyczni snują szaleńcze p!a-

Mimo okrutnego terroru siepa 
cza Franco w głębokim podzie­
miu składa swe podpisy pod Ape 
lem Sztokholmskim lud liiszpań- j Grotewohla... 

j ski...

haterską bojowniczkę pokój

W Finlandii, Bułgarii, w Ru­
munii i na Węgrzech obradowały 
krajowe konferencje obrońców po 
koju...

W Seulu odnaleziono dokumen 
ty, które wywołały powszechne

ją się na całym froncie amery­
kańscy napastnicy — mordercy 
dzieci, podpalacze spokojnych 
miast i wsi...

Były handlarz szelkami i ga­
lanterią męską, obecnie prezy­
dent USA Truman zapowiada u 
życie bomby atomowej... W Ang 
lii i Francji podniosła się fala 
niebywałego oburzenia wobec 
zbrodniczych planów Trumana...

Potężna fala głosów w całych j stawę o Obronie Pokoju. 
Niemczech poparła propozycję i * * *

{ Oto bilans roku walki o pokój 
18 grudnia przybył do Warna f Bilans radosny i krzepiący.

uchwaliły ustawę przeciwko pro- 
pagandzie wojennej...

Pod naciskiem opinii publicz­
nej władze francuskie zwolniły 
przedterminowo z więzienia bo-

Raymonde Dien.
29 grudnia Sejm R.P. przyjął 

jednomyślnie Uchwałę w sprawie 
propozycji II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju oraz U-

wy prezydent Niemieckiej Repu- Miliard ładzi na całym świecie 
bliki Demokratycznej Wilhelm j wkracza w nowy rok z niezłom- 
Piecłr. Wizyta jego stanowi wieli ną wiarą, że pokój zwycięży woj 
ki wkład w dzieło .umocnienia j nę, że życie zwycięży śmierć, że 
światowego pokoju. „Bo raz j druga połowa wieku XX, wieku 
pierwszy od tysiąca prawie lat j Lenina-Stalina przyniesie ludz-

oburzenie opinii świata, jako cy-przybywa z przyjazną wizytą do i kości dobrobyt i szczęście.
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Rok 1950 w szkołach, uczelniach, teatrach i świetlicach Wybrzeża

Nasza ofensywa ideologiczna
na froncie kulturalno-oświatowym czyni postępy

Miniony rok przyniósł po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie oświaty i kultury na Wy­
brzeżu.

Kraj nasz, budujący w zaostrza 
jącej się walce klasowej, w opar­
ciu o pomoc i przykład Związku 
Radzieckiego podstawy socjaliz­
mu, jest terenem rewolucji kul­
turalnej o wielkim zasięgu, doko- 
nywającej się pod ideowym i or­
ganizacyjnym kierownictwem na­
szej partii.

W toku wielkiej ofensywy ide­
ologicznej i organizacyjnej na 
froncie 'kulturalnym, SKUPIA­
JĄ SIĘ WOKÓŁ NASZEJ PAR­
TII coraz szersze rzesze pracow­
ników nauki, oświaty i kultury, 
przezwyciężając nawarstwienia i 
opory, wsączone im przez bur- 
żuazję. Sprawdzają one na wła­
snym doświadczeniu słuszność 
programu Polski Ludowej, w co­
raz większym stopniu zapalając 
się twórczym entuzjazmem klasy 
robotniczej. To stopniowe prze­
chodzenie podstawowej większo­
ści pracowników frontu kultu­
ralnego na pozycje budownictwa 
socjalizmu i czynnej walki 0 po­
kój — oznacza zarazem postępu­
jącą stale izolację działających 
jeszcze w tym środowisku nosi­
cieli bezideowego, antypatriotycz- 
nego kosmopolityzmu i nacjona­
lizmu, orędowników wrogich, wo­
bec budującego socjalistyczną 
przyszłość narodu, teorii i ideolo­
gii, wywodzących swe źródła z 
dnia wczorajszego.

Możemy śmiało powiedzieć, że 
miniony rok przyniósł wielki 
krok naprzód w tym procesie, 
chociaż ani przez chwilę nie. wol­
no nam zapominać, że to dopiero 
początek długiej i trudnej walki, 
która wymaga stałego wzrostu 
czujności i aktywności partii.

Rok 1950 to okres zdecydowa­
nego nasilenia marszu mas pracu­
jących, klasy robotniczej ku o- 
świacie, ku nauce, ku przyswo­
jeniu sobie wielkiego dorobku 
postępowej kultury. Trzeba 
stwierdzić, że nasza praca organi­
zacyjna 1 walka o poziom ideowy 
nie zawsze wychodziła na spotka­
nie temu pędowi mas, a szereg 
braków hamował jego prawidło­
wy rozwój.

Tym bardziej oczywista staje 
się konieczność podniesienia na 
wyższy poziom wszystkich dzie­
dzin pracy oświatowo - kultural­
nej W nadchodzącym roku. Przyj­
rzyjmy sić niektórym zagadnie­
niom naszej walki na froncie ide­
ologicznym.

Poważnego kroku naprzód do­
konaliśmy w naszym szkolnict­
wie. Sierpniowe konferencje i 
wybory w ZNP, zakończone doj­
rzałą politycznie i bojową kon­
ferencją okręgową wykazały, że 
w masie nauczycielstwa zachodzą 
pozytywne przemiany, że podsta­
wowa większość nauczycieli pra­
gnie uczynić zadość słowom tow. 
Bieruta: „Nauczyciel i wycho­
wawca nowego pokolenia musi 
być szermierzem prawdy, postę­
pu i sprawiedliwości społecznej“ .

Szeroko rozwinęło się wśród 
nauczycieli szkolenie ideologiczne, 
które jednak wykazuje wiele 
istotnych braków, jest często for­
malne, powierzchowne, szkolar. 
skie, zbyt Wiele w nim jeszcze 
mechanicznego przyswajania for­
muł. Wzmocnienie szkolenia ide­
ologicznego wśród nauczycieli 
przez delegowanie na ten odci­
nek najlepszych nauczycieli 
PZPR-oweów .zadecyduje o cał­
kowitym wypełnieniu tego Wiel­
kiego zadania, jakim jest wpro­
wadzenie do szkół nowych, odpo­
wiadających potrzebom Polski 
Ludowej programów. .

Mocne prawo obywatelstwa w 
życiu szkoły, jak wykazała aktyw 
ność i czujność rodziców w toku 
niedawnych wyborów, zyskała so­
bie 8-tysięczna rzesza aktywu ko­
mitetów rodzicielskich — współ­
twórców nowego oblicza naszej 
szkoły.

Wyrazem ofensywy ideologicz­
nej w dziedzinie oświaty jest po­
wstanie w ciągu ub. roku siedmiu 
nowych szkół i liceów TPD z 
przeszło 3 tysiącami młodzieży. 
Wzrost aktywności j poziomu 
wszystkich czynników, decydują­
cych o obliczu szkoły, a w pierw­
szym rzędzie powstanie i okrzep­
nięcie partyjnych organizacji pod 
stawowych —ma ogromny wpływ 
na wzmożenie czujności, zaostrze­
nie walki przeciw wrogim, nie­
godnym zaszczytnej pracy w 
szkole Polski Ludowej — elemen­
tom.

Szkoły zawodowe coraz lepiej 
spełniają rolę kuźni kadr dla pla­

nu 6-letniego. Ilość klas w szko­
łach zawodowych zwiększyła się 
w ciągu roku o 60, ilość młodzie­
ży w nich — o przeszło 2 tysią­
ce. Na uwagę zasługuje znaczny 
wzrost ilości dziewcząt, które co­
raz śmielej idą do nowych zawo­
dów. W szkołach zawodowych zo­
stał w znacznej mierze przezwy­
ciężony chałupniczy, rzemieślni­
czy styl nauczania, będący pozo­
stałością zacofanej, niedorozwi­
niętej gospodarki Polski przed- 
wrześniowej.

Wzrósł również poziom naucza 
nia w zakresie wiedzy ogólnej. 
Wiele jeszcze pracy i wysiłku do­
łożyć musi aktyw szkół zawodo­
wych, by sprostać gospodarczym 
i ideowym wymaganiom planu 6- 
letniego. Trzeba więcej uwagi po­
święcić pogłębianiu więzi z za­
kładami produkcyjnymi, z przodu 
jącymi ludźmi klasy robotniczej.

Wojew. gdańskie uzyskało w 
roku 1950 zaszczytny prymat w 
walce z analfabetyzmem. W okre 
sie dotychczasowym zakończyło 
pracę 306 kursów z 4290 słucha­
czami, co przyniosło niemal pełną 
likwidację analfabetyzmu w 6 po 
wiatach i dwóch miastach woje­
wództwa. W obecnej kampanii 
ogniwa organizacji masowych pod 
kierownictwem partii, mobilizu­
jąc szeroką aktywność społeczną, 
powinny skupić swe wysiłki, aby 
pomnożyć te wyniki i zgodnie z 
podjętymi zobowiązaniami, zlikwi 
dować tę niesławną spuściznę rzą 
dów burżuazyjno-obszarniczych 
do 1 maja 1951 roku.

Ze znacznym dorobkiem wkra­
czają w nowy rok wyższe uczel­
nie Wybrzeża, w pierwszym rzę­
dzie Politechnika Gdańska. W wy 
niku rekrutacji na pierwszy rok 
studiów przyjęto 68 proc. młodzie 
ży robotniczej i chłopskiej, w 
tym ponad 200 młodych robotni­
ków i chłopów, wychowanków 
USP. Politechnika wykonała swój 
planprzekazania absolwentów 
dla gospodarki narodowej, zmniej 
czając odsiew do 10 — 15 proc. 
drogą znacznego usprawnienia to­
ku nauczania w oparciu o coraz 
aktywniejszą działalność organi­
zacji partyjnych i ZMP. Znacznie 
zmniejszyły odsiew i pozostałe 
uczelnię; najsłabiej pracuje tu 
Akademia Medyczna.

W roku bieżącym wielkim, de­
cydującym dla zwiększenia prze­
pustowości czynnikiem stały się 
studenckie brygady produkcyjne
— grupy, które nagromadziły 
już poważne doświadczenia wal­
ki o jak najlepsze wyniki kształ­
cenia nowej, ludowej inteligencji. 
Nie sposób pominąć znacznego 

| wzrostu aktywności naukowej 
I uczelni, będącej przedmiotem 
słusznej dumy pracowników nau­
kowych. Prof. Polak, tow. prof. 
Cebertowicz i tow. prof. Nowacki
— to laureaci państwowych na­
gród naukowych. Nie pozostaje 
za nimi w tyle szereg innych uczo 
nych Wybrzeża, którzy realizują 
swe zobowiązania, podjęte na 
wezwanie rektora Politechniki 
tow. prof. Szulkina dla uczczenia 
Kongresu Nauki.

Wzrost aktywności naukowej 
świadczy o rosnącym zrozumieniu 
swych zadań w walce o pokój 
przez pracowników nauki. Wyra­
zem tego jest również ich rosnąca 
więź z praktyką, poważny wkład 
pracy w przemyśle, budownictwie 
czy organizacji socjalistycznej 
służby zdrowia, a w pierwszym 
rzędzie rosnąca szybko, choć jesz 
cze nie dość planowa, stała współ 
Praca z klubami racjonalizatorów 
i przodownikami pracy, drogą od 
czytów, wykładów, konsultacji,

, naukowej oceny projektów.
Klasa robotnicza Wybrzeża 

¡dobrze zna i ceni czołowych nau­
kowców, stojących w pierwszych 
'szeregach ruchu obrony pokoju 
i na Wybrzeżu. Te różnorodne prze 
'jawy aktywności są płaszczyzną, 
i na której następuje stałe zaostrza 
nie się walki demokratycznej, po 
stępowej profesury z negatywną 
postawą niektórych pracowników 
naukowych. Walka ta odbywa się 
na bazie coraz dojrzalszej, nau­
kowej krytyki.

Pomnażać dorobek wyższych 
uczelni będziemy w roku 1951 
przez wzmacnianie kierowniczej 
roli partii, partyjnego i bezpar- 

j tyjnego aktywu w całokształcie 
j życia naukowego, przez planowa- 
Inie i lepszą organizację pracy 
naukowej, wzmożenie opieki nad 
pracownikami, nauki.

Znaczne osiągnięcia ma młoda 
¡placówka Towarzystwa Więdzy 
¡Powszechnej, która poszczycić się 
może ponad 2 tys ąeami odczytów 
W zakładach przemysłowych,

I PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych i świetlicach wiejskich, cie- 
jszących się dużym zainteresowa­
niem ze względu na aktualność 
'tematów, powiązanie z filmem, 
występami artystycznymi, przezro 
czarni. Rozwój szerokiego ruchu 
odczytowego wpłynął w znacznej, 
chociaż jeszcze daleko niewystar­
czającej mierze na usunięcie jed­
nostronności w życiu naszych 
świetlic, w których bujnemu roz­
wojowi różnorodnych, coraz doj­
rzalszych ideowo form ruchu ar­
tystycznego nie towarzyszy na 
ogół w dostatecznym stopniu co­
dzienna praca polityczno-oświa- 
towa.

Pewne osiągnięcia ma również 
teatr, który wyprostował w znacz 

i nej mierze linię repertuarową, 
¡wystawiając w tym roku szereg 
! udanych pozycji radzieckich i 
czyniąc pierwsze próby zastąpie­
nia obcego teatrowi socjalistycz­
nemu stylu formalistycznych „gie 
rek“ , rzetelną, głęboką interpreta 
cją realistyczną. Jest to jednak 
dopiero początek pracy nad pod 
niesieniem teatru do poziomu 
wysokich wymagań nowego, ro­
botniczego widza.

Rozwinęła się Filharmonia Bał­
tycka i jej studio operowe, które 
zyskało sobie nową, robotniczą 
publiczność.

Pozostaje natomiast daleko w 
tyle środowisko literackie, które 
poza szeregiem udanych drobnych 
pozycji młodych poetów nie wy­
chodzi na spotkanie bujnemu roz­
wojowi nowych, socjalistycznych 
przejawów życia naszego woje­
wództwa.

nauki, oświaty i kultury, podno­
sić w niej kierowniczą rolę orga­
nizacji partyjnych — czerpiąc jak 
najpełniej z przebogatej skarbni­
cy wypiastowanej przez wielkie­
go Stalina radzieckiej nauki i 
kultury socjalistycznej — oto jed­
no z głównych naszych zadań w 
roku 1951 — drugim roku wiel­
kiego planu 6-letniego.

Dzieci szkół podstawow ych bawią się w esoło w salach Gimnazjum Chrob­
rego, gdzie Gdański Oddział TPD urządził choinkę dla przodowników 

nauki i pracy społecznej.
Na zdjęciu : dziewczęta w kolorow ych  kapelusikach na głowie przeglą­

dają książki, które wygrały na loterii.

Portowcy wkraczają w nowy rok pracy
pod znakiem dalszego umocnienia podstaw polskiej gospodarki morskiej

Uczestniczyłem ostatnio w Mię- j nie do pomyślenia bez poważnej, | nienia i wynalazki niezmiernie 
dzynarodowym Zjeździe Dokerów i • wnikającej w istotę spraw produk-j cenne dla portu. Tak np. robotnik 
Marynarzy w Warszawie. Przebieg eyjnych, pracy organizacji partyj- portowy Bojanowski skonstruował 
obrad zjazdu, postawa wszystkich | nej, bez aktywności organizacji! i wykończył ostatnio w podręcz- 
delegatów — świadczyły dobitnie,! związkowej. Mobilizowana przez i nym warsztacie transporter klep­
że dokerzy i marynarze kroczą w j organizację partyjną załoga por- kowy własnego pomysłu, a w prób 
awangardzie klasy robotniczej, w ; tu, swą ofiarną, aktywną postawą, | nym wykonaniu znajduje się try-
awangardzie najbardziej masowe- 
go ruchu, jaki zna historia — ru­
chu obrońców pokoju. Na zjeździe 
mówił każdy z delegatów o wkła­
dzie w walkę o pokój, którym mo­
gą się poszczycić dokerzy jego kra 
ju. I jeżeli dla dokerów państw 
kapitalistycznych wkładem tym 
były bojowe strajki, odmowa wy-

swym zapałem i wynalazczością ! mer mechaniczny dla rudy i towa 
— wykuła te wszystkie osiągnię- rów sypkich pomysłu Piechowiaka.

, W parze z postępującym wśród 
załogi pogłębieniem. kwalifikacji 
zawodowych i świadomości polity-

cia.
Gdy 24 grudnia robotnicy porto 

wi Gdańska przeładowali na ra­
dziecki statek „Wilnius“ 373 tony i cznej — wzrastała też w ciągu li­
towani siłami jednego zespołu w 
ciągu jednej zmiany, gdy statek 
został wykończony w terminie mi-

ładunku amerykańskiej broni,| mo wielogodzinnej wichury i śnie-
krwawe starcia z policją — to nie 
mniej poważny jest wkład pol­
skich robotników portowych, któ­
rzy w imię pokoju i dla pokoju 
przepracowali ofiarnie rok 1950.

* * *

To, siłą rzeczy daleko nie peł­
ne podsumowanie należy uzu­
pełnić kilku cyframi, które 
nie wymagają komentarzy:

biegłego roku ilość awansowanych 
robotników. Ogółem zostało w cią 
gu roku awansowanych 300 robot­
ników. Kilku z nich objęło wyso­
kie kierownicze stanowiska, na 
których, dzięki pomocy organiza­
cji partyjnej — dobrze wywiązu­
ją się ze swych zadań.

życy — kapitan tego statku po­
wiedział:

— Nie byłem u was rok cały.
Chociaż i dawniej podziwiałem pra 
cę polskich portowców, dziś muszę 
stwierdzić z radością, że zrobiliś-

Rok 1950 — pierwszy rok planu j cie znów duży krok naprzód, że 
6-letniego był okresem przełomo- praca i wydajność jest u was dziś 
wym dla naszego portu. W ciągu znacznie lepsza, 
tego roku zdała chlubnie egzamin Podobnie mówią już dziś kapita 
nowa socjalistyczna organizacja; nowie niemal wszystkich, zawija-
portu, oparta na zasadzie komer-j jących do naszych portów statków.; ka o mechanizację pracy w por- 
cjalizacji. j • * * i cie i zbyt powolny postęp w tej

Komercjalizacja portu przepro-! Źródłem osiągnięć załogi nasze- dziedzinie, źródłem tych braków 
1.220 j wadzona równo rok temu była pod - go portu jest rosnący w siłę ruch jest — obok innych przyczyn — 
,. | stawą wielu osiągnięć, pozwoliła współzawodnictwa, przy czym nie, niedostateczna troska o szeroką re

tys. widzów kinowych w ciągu (J(a racj ona]njejsze wykorzystanie I zmiernie istotnym i cennym jest,1 alizację pomysłów racjonalizator-
urządzeń portowych i pracy por-1 zainicjowane w tym roku, współ-j skich robotników, zbyt słaba opie 
towców, umożliwiła wprowadzenie; zawodnictwo w dziedzinie obsłu-!|ka zarówno ze strony administra- 
nowych socjalistycznych form pra gi sprzętu, oparte na przodują- | cji, jak ze strony organizacji par-

Mimo tych bezspornych osiąg­
nięć dostrzegamy też poważne bra 
ki i niedociągnięcia w bilansie na­
szej pracy w ciągu ubiegłego roku.

Do niedociągnięć tych należy 
przede wszystkim zbyt słaba wal-

roku, z czego 650 tys. na wsi, 4,5 
miliona książek rozkupionych w 

i ciągu 11 miesięcy, olbrzymi kol-

w sobie oczywistą prawdę niepo- 
równalnej wyższości ustroju przez 
nas
mem — źródłem nieszczęścia i 
cierpień milionów ludzi.

opartych na doświadczeniach
portaż prasy. Te cyfry zamykają % ’dzieckich. Wpr0wadzenie szybko

ściowego i potokowego przeładun­
ku, zastosowanie planowania ope- 

budowanego nad kapitaliz- ratywnego, zapoczątkowanie pracy
opartej na rozrachunku gospodar­
czym — oto zasadnicze, nowe ełe
menty w pracy portu, stanowiące g0 — Szarapowa.

cych wzorach radzieckich. Chodzi! tyjnej — nad tym ruchem, 
tu mianowicie o zainicjowane nie-1 Najpoważniejszym naszym nie­
dawno przez dźwigowych z Gdań- j dociągnięciem, które ujawnia ¡ma­
ska przejmowanie dźwigów pod j liza pracy ZPGG w roku 1950 — 
socjalistyczną ochronę — na wzór jest Bezsprzecznie, brak odpowied- 
marynarzy z „Akademika Kryło-! niej troski o rentowność pracy 
wa“ i dźwigowego leningradzkie- i portu, o obniżenie kosztów prze-

„Socjalizm oznacza — mówił ¡istotę naszego dorobku w roku| Przejawem ciągłego
I ładunku. W tej dziedzinie mamy 

wzrostu j bardzo poważne zaniedbania, któ-
towarzysz Stalin __ organizację; 1950. Wyraża się on tysiącami za , świadomości załogi portowej jest; re muszą być usunięte w roźpoczy

_ oszczędzonych roboczogodzin i de- ; też pomyślnie rozwijający się mającym się roku 1951.
wiz, co z kolei stało się źródłem; ruch racjonalizatorski. W grudniu i Doświadczenia ubiegłego roku,dostatniego i kulturalnego ży 

cia dla wszystkich członków spo­
łeczeństwa“ . Stale nasilać ofensy­
wę na całym szerokim froncie

wzrostu atrakcyjności naszego por 
tu,

zanotowaliśmy 500 pomysłów rac-; bilans osiągnięć, które rok ten
jonalizatorskich w naszym zespole przyniósł, i braków, które ujaw- 

Oczywiście dorobek ten byłby j portowym. Są wśród nich uspraw- nił, dyktują główne wytyczne na­
szej pracy w roku 1951, wska­
zują nam w tej pracy główne og- 

\ niwa, które będą decydować o zwy 
męskim wykonaniu naszych zadań.

Jednym z tych decydujących og­
niw będzie wprowadzenie i pogłę­
bienie rozrachunku gospodarcze­
go, na który w najbliższym cza­
sie przejdą już poszczególne rejo­
ny i odcinki naszego zespołu por-

W  SZEREGACH „SP“
rosną miedzi budowniczowie socjalizmu

Ucichły tętniące życiem w mie­
siącach letnich obozy brygad 
„SP“ . Junacy rozjechali się do 
domów z uczuciem zadowolenia 

i ze spełnionego obowiązku, wzbo- 
I gaceni nauką i doświadczeniem, 
zdobytym w brygadach. Pozosta­
wili zbudowane przez siebie set­
ki kilometrów nowych dróg, wa­
łów ochronnych, linii kolejowych 
i tysiące ha osuszonych urodzaj­
nych pół żuławskich.

W roku 1950 pracowało na te­
renie naszego województwa pięć 
młodzieżowych brygad „SP“, za­
trudnionych przy pracach budow­
lanych, kolejowych, melioracyj­
nych i rolnych. Na każdym od­
cinku wykonywanych robót roz­
winęło się szeroko współzawodni­
ctwo, które pozwoliło prżekroczyć 
plan pracy, dając państwu 
40.936,311 złotych oszczędności.

Wyróżniający się w indywidu­
alnym współzawodnictwie junacy 
Borowski, Tempa, Stachowicz i 
Targoński osiągali do 500 procent 
junackiej normy dziennej, a ze­
spół junaka .Fałkowskiego z 18 
brygady, stacjonującej w Orło­
wie, pobił młodzieżowy' rekord 
Polski w betonowaniu, uzyskując 
przy budowie wiaduktu kolejo­
wego w Sopocie 918 proc. normy 
dziennej.

Nie brakowało także wśród ju­
naków racjonalizatorów. Jednym 
z pierwszych młodych wynalaz­
ców był junak Kościerski z 30 
żuławskiej brygady w Kleszcze­
wie. który skonstruował nóż do 
przecinania skarp przy pracach 
melioracyjnych, podwyższając w

ten sposób wydajność pracy o 30
procent.

Brygady województwa gdań­
skiego wielokrotnie wysunęły się 
na czołowe miejsce wśród brygad 
„SP“ całej Polski. Już w pierw­
szym turnusie 33 brygada stacjo­
nująca w Nowym Dworze Gdańs­
kim wykonywaj ąca prace rolne w 
PGR, zajęła pierwsze miejsce w 
skali ogólnokrajowej, zdoby­
wając sztandar przechodni Ko­
mendy Głównej „Służba Polsce“ . 
Trzecie miejsce zajęła 18 bryga­
da z Orłowa, której junacy bu­
dowali arterię komunikacyjną 
łączącą'Gdańsk z Gdynią,

Młodzież „SP“ woj. gdańskiego 
może poszczycić się w tym roku 
pięknymi osiągnięciami. I tak m. 
in. zalesiono 528 hektarów 
odłogów, wybudowano 8.468 mb 
dróg, zradiofonizowano 132 do­
my, zelektryfikowano 73 za­
grody, zasadzono 6.210 drze­
wek oraz wykonano wiele innych 
prac o łącznej wartości 6,5 milio­
na zł. Przepracowane 423.662 ju- 
nakodniówki stanowią 140 proc. 
planu rocznego. Plan został wy­
konany na 4 miesiące przed ter­
minem.

Prócz pracy produkcyjnej jed­
nak istnieje jeszcze wiele dzie­
dzin, w których junacy woje-| 
wództwa gdańskiego mogą się po] 
szczycić poważnymi osiągnięcia­
mi. Bo przecież dzień junaka, to 
dzień pracy, nauki, rozrywek ku l-, 
turainych i sportu! Szczególnie! 
sport rozwinął się szeroko wśród 
junaków. Dziś do. LZS należy 
około 20 tys. młodzieży wiej­

skiej, zorganizowaitej w szere­
gach ,-,SP“.

Odbywające się w czasie tur­
nusu igrzyska sportowe wyłoniły 
w różnych konkurencjach wielu 
mistrzów jak Stachowicz, Kowal­
ski i Kask, którzy osiągnęli wspa 
niałe wyniki i skierowani zostali 
po zakończeniu turnusów do obo­
zów wychowania fizycznego.

Ogromną popularnością cieszy 
się wśród junaków sport strzelec­
ki. Na ogólnokrajowych mistrzo­
stwach „SP‘‘ młodzież wojewódz­
twa gdańskiego zajęła drugie 
miejsce, a junak Ka-wecki z Mal­
borka zdobył w kwalifikacji in­
dywidualnej pierwsze miejsce.

Tysiące chłopców i dziewcząt 
zdobyło w szeregach „SP“ zawód, 
przechodząc wyszkolenie na róż­
nych kursach i szkołach Tale np. 
junak Górski z Gdyni, kończy o- 
becnie Technikum Górn;cze w 
Zabrzu. Takich jak Górski jest w 
naszym województwie kilka ty­
sięcy.

Wszystkie te osiągnięcia, a 
szczególnie na terenie wsi uzys­
kano w ostrej walce klasowej 
paraliżując wielokrotnie wrogie 
machinacje kułaków, wyrywając 
spod ich oddziaływania tysiące 
młodzieży wiejskiej. Osiągnięcia 
tę zawdzięcza „SP“ swemu opie­
kunowi i kierownikowi poetycz­
nemu jakim jest Związek Młi>dz'e 
ży Polskiej oraz Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, czoło­
wej sile politycznej naszego naro­
du, pod której przewodnictwem 
masy pracujące budują ustrój 
sprawiedliwości społecznej — so­
cjalizm. U. O.

towego. Będzie to poważny czyn­
nik mobilizujący , całą załogę do 
walki o koszty własne, o ujawnię 
nie ukrytych rezerw, o obniżenie 
kosztów przeładunku.

Równie poważnym bodźcem w 
tej walce będzie usprawnienie 
norm przeładunkowych. 15 stycz­
nia zostaną wprowadzone w życie 
nowe normy drobnicowe, których 
opracowanie ułatwi nam doświad­
czenie, uzyskane przy opracowaniu 
norm dla przeładunków towarów 
masowych — węgla i rudy. Wraz 
z wprowadzeniem nowych norm 
zostanie też zrealizowany szeroki 
program usprawnień prac przeła­
dunkowych, który zobowiązuje się 
wykonać administracja portu, aby 
ułatwić załodze wykonywanie i 
przekraczanie nowych norm.

Rozrachunek gospodarczy, us­
prawnione normy, upowszechnie­
nie metody potokowego przelndun 
ku, masowy rozwój współzawod­
nictwa pracy, szczególnie w jego 
nowych, opartych na wzorach ra­
dzieckich formach — oto główne 
ogniwa, wokół których będzie się 
koncentrować nasza «'alka w bie­
żącym roku.

* *  *

Wkraczamy w rok 1951 — w 
drugi rok planu 6-letniego, bogat­
si w doświadczenie, w silę, którą 
daje nam nie tylko świadomość na 
szych osiągnięć, lecz także zrozu­
mienie popełnionych błędów.

Wkraczamy w rok 1951. by na­
dal lepiej i skuteczniej walczyć o 
siłę Polski Ludowej na morzu, o 
socjalizm i nokój.

MIECZYSŁAW DUR AŃSKI
a dyrektor ZPGG.
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OSIĄGNIĘCIA I BRAKI
naszego rybołówstwa morskiego
R ok 1950 —- pierwszy rok pla­

nu 6-letniego ■— był dla nasze 
go rybołówstwa^ nor skiego ro­
kiem osiągnięć, których źródłem 
było przede wszystkim szerokie za­
stosowanie radzieckich doświad­
czeń i radzieckich metod połowów' 
i eksploatacji.

Dzięki upowszechnieniu tych 
metod mogliśmy w roku 1950 
uzyskać wyniki przekraczające 
czterokrotnie połowy przedwo­
jenne.
Rybołówstwo należało u nas 

przed wojna do dziedzin najbar­
dziej zaniedbanych. Brak należy­
tej organizacji, brak opieki nad 
rybakami skazywały ich często na 
straty i uzależniały bez reszty od 
wahań koniunktury rynkowej i wy­
zysku spekulantów, Dopiero rząd 
Polski Ludowej dekretem z dnia 
8 marca 19SS r. zapewnił rybołów 
a twa morskiemu drogę rozwoju, o- 
taczając rybaków opieką, jaką za 
pewnie może ludziom pracy jedy­
nie państwo ludowe.

Konsekwentna realizacja wy­
tycznych polityki rządu doprowa­
dziła przed kilku miesiącami do 
zawarcia w rybołówstwie bałtyc­
kim umowy zbiorowej, na podsta­
wie której załogi jednostek rybac­
kich mają zapewnione stałe za­
trudnienie i zagw arantowane mini 
murn stałego zarobku.

Rozbudowa zaplecza 
technicznego

Rok ubiegły przyniósł poważne 
inwestycje w zakresie urządzeń 
służących rybołówstwu. Plan in­
westycyjny morskich zakładów' ryb 
nych został przekroczony o prze­
szło 100 proc. Szybko posuwała
się naprzód budowa chłodni ryb- i kich osiągnięć ujawniły się też 
nych wzdłuż całego wybrzeża i j  ciągu roku 1950 niedociągnięcia i 
modernizacja istniejących urzą-i braki w pracy naszego rybołów- 
dzeń usługowych. Niedawno zosta-łatwa. Występują one przede wszys 
ia oddana do eksploatacji chłód-jtkim na odcinku rybołówstwa da­
nia i fabryka lodu w Ustce, a po- i lekomorskiego, w którym tegorocz- 
przednio uruchomione zostały w ny sezon został wyraźnie opóżnio-

Największe przedsiębiorstwo pań; dualnych do pełnego wykorzysta- 
stwowe „Arka“ wykonało plan ku-1 nia możliwości połowów, celem wy
trowy w 110,5 proc., wykazując 
przekroczenie planu połowu śle­
dzia o 48 proc 

Niektóre obwody wykazały na­
wet przekroczenie planu o 50 proc 

Jednym ze źródeł tych osiągnięć 
było zataczające coraz szersze krę 
gi współzawodnictwo pracy, a 
przede wszystkim szerokie stoso. 
wanie doświadczeń radzieckich. 
Począwszy od naukowego opraco­
wania łowisk i dokonywania poło. 
wów próbnych na nieznanych do­
tychczas polskim rybakom tere­
nach, przedsiębiorstwa państwowe 
przeszły do systemu połowów' ze­
społowych i bezpośredniej wymia­
ny informacji na morzu, przy po­
mocy radiotelefonów.

Tak np. wzorem nadmorskich 
rozgłośni radzieckich, radiostacja 
szczecińska podaje codziennie biu­
letyn rybacki, informujący szyp 
rów o wydajności poszczególnych 
łowisk,

Planowanie operatywn^"jedno­
stek i systematyczne kierowanie 
ich do pracy na wyznaczone łowi­
ska na podstawie badań nauko­
wych i obserwacji wędrówek ryb 
jest obecnie u nas powszechnie sto 
sowane i daje znakomite wyniki.

Podobnie opracowywanie na 
wzór radziecki i przestrzeganie 
ustalonego na cały rok planu re 
rnontów jednostek pozwoliło na 
znaczne zwiększenie ilości dni 
ich pracy na morzu.

Ujawnione
niedociągnięcia

Pomimo tych bezspornie wiel-

sezonie letnim zamrażalnia tune. 
Iowa ty Szczecinie i druga fabry­
ka lodu w Gdyni.

Dzięki pracy naszych stoczniow­
ców wzrósł tabor kutrowy. Rybo­
łówstwo dalekomorskie otrzymało 
pierwszą serię lugrotrawierów. 
Również budowa pierwszych traw­
lerów polskiej konstrukcji jest już 
poważnie zaawansowana.

W ubiegłym roku poczyniliśmy 
poważny krok w akcji uzupełnie­
nia wyposażenia pokładowego jed 
nostek rybackich. Została też roz 
szerzona produkcja sieci, których 
konstrukcję opracowana w opar­
ciu ,o doświadczenia przodujących 
rybaków.

Rok 1950 był rokiem wzro­
stu naszych kadr rybackich. 
Dzięki systematycznemu szkole­
niu załóg zostały uzupełnione 
kadry szyprów jednostek daleko 
morskich i bałtyckich, przeszko­
lono też członków załóg trawie -

ny na skutek niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych i biolo­
gicznych, a przede wszystkim na 
skutek zbyt późnego wyruszenia 
flotylli na połowy. Ponadto nieko­
rzystnie odbijało się na wynikach 
połowów zbyt częste przerzucanie 
członków załóg z jednej jednostki 
na drugą, co uniemożliwiało im 
poznanie właściwości statku i zgra 
nie się jego obsługi.

Rybołówstwo drobno - towarowe 
indywidualne nie wywiązało się, — 
z wyjątkiem kilku jednostek, — z 
planu połowów. Przed Zrzesze­
niem Rybaków i organizacjami za 
wodowymi staje zadanie mobllizo 
wania wszystkich rybaków indywi-

konania i przekroczenia przypa­
dających na ich jednostki części 
planu państwowego.

Nowe zadania 
w nowym roku

Rybołówstwo uspołecznione wkra 
cza w drugi rok planu sześciolet­
niego, bogatsze o doświadczenia 
dobrze przepracowanego sezonu, 
a przede wszystkim zreorganizowa 
ne przez utworzenie Centralnego 
Zarządu Rybołówstwa Morskiego.

Centralny Zarząd obejmować 
będzie swoją działalnością nie. tyl­
ko , połowy, lecz również wyładu­
nek, konserwację, wstępną prze­
róbkę i magazynowanie ryby.

Zgodnie z założeniami planu 
6-letniego tabor rybołówstwa wzra 
stać będzie w dalszym ciągu tak, 
że do końca roku przedsiębior­
stwa dysponować będą w 25 do 
40 proc. nowym taborem.

Szczególnie poważnie wzroś­
nie tabor przedsiębiorstwa poło­
wów dalekomorskich „Dalmor", 
które przejmuje do eksploatacji 
serię lugrów i pierwsze super- 
trawlery.
Plany wszystkich przedsię­

biorstw przewidują znaczny wzrost 
wydajności na jednostkę pływają­
cą i na każdego zatrudnionego 
pracownika. Poiowy dalekomor­
skie wzrosną o około 70 proc,

Do realizacji zadań nowego 
roku, rybołówstwo dążyć będzie 
przez dalsze szkolenie załóg, 
przez wzmożenie pracy politycz 
nej j uświadamiającej wśród ry­
baków, a przede wszystkim — 
przez szersze jeszcze niż dotyćh 
czas wykorzystanie w pracy 
przedsiębiorstw j jednostek po­
łowowych hogatych doświadczeń 
rybołówstwa radzieckiego.
O gotowości jednostek do pełnej 

i wydajnej eksploatacji decydować 
będzie współpraca ze stoczniami, 
Morską Obsługą Radiową i Cen­
tralą Rybną. Pracownicy Centrali 
Rybnej, zarówno ci, którzy prze­
chodzą do Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa, jak i ci, którzy ob 
sługiwać będą zaplecze i handel 
zagraniczny muszą podejść do no­
wej organizacji rybołówstwa z soc 
jalistycznym poczuciem odpowie­
dzialności, na każdym kroku szcze 
rze wskazując na dotychczasowe 
błędy i niedomagania, które nie 
powinny się powtórzyć w nowym 
roku.

W związku ze stałym wzrostem 
połowów i zwiększoną dostawą ry­

by, jednym z najważniejszych za­
dań Centralnego Zarządu Rybo­
łówstwa będzie przyśpieszenie wy­
kończenia budowanych w mniej­
szych portach chłodni i urządzeń 
pomocniczych oraz wyposażenie 
większych portów w mechaniczne 
urządzenia do wyładunku ryb.

Oparcie nowej organizacji kom­
binatów portowych na doświadczę 
niach rybołówstwa radzieckiego o- 
raz dalsze pogłębienie współpra­
cy z instytucjami naukowymi po­
zwoli na przeniesienie punktu cięż­
kości rybołówstwa polskiego na 
dalsze, bardziej wydajne łowiska. 
Pogłębienie współpracy ’wszyst­
kich czynników współdziałających 
z rybołówstwem umożliwi spraw­
niejsze realizowanie planu roku 
1951, ułatwi wykonanie wzrasta­
jących zadań rybołówstwa mor­
skiego.

K. WEBER. Rybak z Zalewu Wiślanego

Ukrócić machinacje kułaków
Uchwała o oddłużeniu wsi musi być konsekwentnie realizowana

Doniosła w swych skutkach i odnośnych przepisów uchwały Ra 
dla naszej gospodarki i mas pra-jdy Państwa nie mogła nastąpić 
cujących reforma walutowa nie; od razu, gdyż uzależniona jest od
straciła na swej aktualności z 
chwilą szybko i sprawnie zorga­
nizowanej wymiany pieniędzy. 
Jednym z podstawowych jej za­
dań na wsi jest oddłużenie chło­
pów mało i średniorolnych wobec 
kułaków dzięki ustaleniu przez 
ustawę klasowych kryteriów spła 
ty wszystkich długów. Wszystkie 
pożyczki, zaciągnięte u kułaków 
przez chłopów mało i średniorol­
nych przed dniem 28 paździer­
nika bież. roku i nie spłaco­
ne do tego dnia, winny być prze- 
rachowane w stosunku za 100 
złotych dawnych — 1 złoty no­
wy, kułak zaś musi spłacić swoje 
zobowiązania wobec pracujących 
chłopów w pełnej wartości: za 
100 zł starych — 3 zł nowe. W 
ten sposób brzemię ciążących na 
pracującej wsi zobowiązań'wobec 
wyzyskującego ją kułaka zmniej­
sza się o 8/s. Te same przepisy 
obowiązują również w stosunku 
do zobowiązań niepieniężnych, a 
więc np.: zboża pożyczonego na 
siew, do innych zobowiązań w na 
turze, do odrobki i wszelkiego 
rodzaju „usług“ kułackich, za 
które pobierał on lichwiarski pro 
cent.

Rzecz jasna, że pełna realizacja

najróżniejszych indywidualnych 
terminów spłat, odległych nieraz
0 całe miesiące od momentu wej 
ścia w życie reformy walutowej. 
Dlatego też nasze organizacje par­
tyjne na wsi powinny w ścisłej 
współpracy z ZSL skupić uwagę 
na tym zagadnieniu, przestrzega­
jąc, by ustawa była realizowana 
w każdym przypadku 4 wszędzie.

Pamiętamy, z jaką wściekłością 
zareagowali bogacze wiejscy na 
reformę walutową i jak następ­
nie usiłowali w oszukańczy spo­
sób pozbyć się części nagroma­
dzonej gotówki, zakupując od nie 
uświadomionych mało i średnio­
rolnych chłopów konie, krowy, 
świnie i co się dało za stare pie­
niądze. Kiedy im się to nie udało
1 musieli zwrócić zagrabiony do­
bytek, teraz cały swój wysiłek 
kierują ha wyegzekwowanie dłu­
gów od mało i średniorolnych w 
sposób wyraźnie sprzeczny z prze 
pisami ustawy.

Kułacy zasłaniają się przy tym 
argumentem „pomocy sąsiedz­
kiej“ i domagają się zwrotu dłu­
gu w całości (tj. w stosunku 100 
do 3), twierdząc przy tym kłam­
liwie, że ich stosunki z biedotą 
wiejską opierają się na zasadzie

SYLWESTER W PORCII
Na załadunek czekało w porcie 

pięć statków: „Polak“ , „Island-
rów i kutrów. Systematyczna ak \ czyb“ i ,,SzwetR%„Fin“ i jeden

statek radziecki. Był 31 grudnia. 
Dobiegał końca rok 1949. 

Tradycyjnym zwyczajem praca
«•ja szkoleniowa pozwoliła na 
zmniejszenie do minimum ilości 
zatrudnionych w polskim rybo­
łówstwie obcokrajowców, którzy 
obecnie pełnią jedynie rolę in­
struktorów na kilku statkach. 
Dziś, prawie wszyscy szyprowie 
w przedsiębiorstwach państwo­
wych posiadają dyplomy ukoń­
czenia kursów.
Tak więc rok 1950 przyniósł na­

szemu rybołówstwu zarówno po­
ważną rozbudowę jego bazy tech­
nicznej, jak i bazy kadrowej.

Ciągły wzrost połowów
W parze % tymi osiągnięciami 

postępuje wzrost połowów. Stosun 
kowo najlepsze wyniki uzyskały 
spółdzielnie rybackie, które wyko­
nały ponad 120 proc. planu.

w porcie powinna była ustać już 
o 15. O tej godzinie miały zejść 
z nabrzeża ostatnie zmiany try- 
merów i dźwigowych, zamówione 
przez kierownictwo. Statki czeka­
łyby na bunkier do 3 stycznia.

Tak, ale to by oznaczało, że 
Centrala Węglowa nie zamknie 
swego rachunku „na czysto“ . Bo 
31 grudnia był ostatnim dniem 
jej istnienia. 2 stycznia rozpoczy­
nał pracę Zarząd Portu Gdańsk- 
Gdynia, który wchłonął i Centra­
lę Węglową i inne przedsiębior­
stwa portowe,

Pięć statków „w remanencie“ na 
nowy rok, w nowej instytucji. A 
wśród tych pięciu radziecki „Pie- 
trozawodzk“ , któremu obiecano, 
że na Sylwestra będzie gotów.

Wysoki, zawsze z lekka przy-

U.

tSio&awno wrócił s Chin Ludowych polski siatek „Warta'“. Była to pięritj-
udnaiika EMM» która odbyła ras da dakkisb Ctm

garbiony trymer Ciechański wcho 
dzi do biura, by raz jeszcze spy­
tać, jak to będzie z tymi statka­
mi. I jeszcze raz otrzymuje od­
powiedź «— Ano, poczekają... 
Chce już opuścić biuro, gćę; nagle 
wyrasta obok niego mały, szczu­
pły Czarnocki. I to on właśnie oś 
wiadcza to, eo chciał powiedzieć 
Ciechański: — Nie będą czekały, 
skończymy dzisiaj!

Zaimprowizowana podczas przer 
wy narada wytwórczą była eżywio 
na, choć krótka. Wszyscy zgo­
dzili się, że choć ludzi i czasu ma 
ło — „Pietrozawodgk“ skończą. 
Radziecki statek .— wstyd byłoby 
zrobić zawód towarzyszom!

Ale kiedy najmłodszy z zespo­
łu — Ziółkowski, rzucił — „nie 
tylko „Pietrozawodsk“ ! Wszyst­
kie skończymy!“ — byli tacy, 
którzy odpowiedzieli pp prostu 
śmiechem, — „Zapędził się mło­
dzik!“

Przechyliły szalę mocne, roz­
ważne słowa Ciechańskiego. Kie­
dy tak stał przygarbiony, z gło­
wą lekko wciągniętą w ramiona, 
jakby się bał zawadzić o niski 
strop, kiedy powoli tłumaczył, 
przetykając polskie słowa fran­
cuskimi, (pozostałość lat pracy 
na obczyźnie) — dali się przeko­
nać. Bo Ciechański mówił o do­
kerskim robotniczym honorze. O 
honorze polskich dokerów, którzy 
przecież nie rzucą niewykończo­
nej roboty w porcie. W ich por­
cie. — Więc jak uważają. On zo 
stanie. Choćby się robota prze­
ciągnęła do wieczora. Trzeba 
skończyć!

Potem zapadła deeyzja: '¿a 
szuflę — i do pracy! Ną nowy 
rok nie będzie w porcie „zalęga­
jących“ statków,

ę * *
Poszli. W ogromnych cielskach 

statków rozlegał się szczęk szufli 
o węgiel. Dźwig bezustannie do­
sypywał w głodne paszcze luków 
nowe 8-tonowe porcje węgla. Try
uaSEHi swtlftlj Sis jak w uJaęoii*,.

— A co, pomożemy im, towa­
rzysze? — zwraca się młody ra­
dziecki marynarz do swych kole­
gów. Nie trzeba dwa razy powta­
rzać. Po kilku minutach, 60 ra­
dzieckich marynarzy uzbrojonych
w szufle staje na „after shipie“ . ____ ,,,
Polakom zostawili „for ship“ . Rq / rozmowy. Pracowali 
bota idzie piorunem przy takim 
współzawodnictwie!

podzwaniały

Setki ton węgla przewaliły się 
z chrzęstem z wagonów na sta­
tek. „Pietrozawodsk“ jest załado­
wany. Schodzą wolno, przeciera- 
jąe zasypane pyłem węglowym 
oczy. Ten sam uśmiech zadowo­
lenia ną twarzach trymerów i ma 
rynarzy.

Przodownik oblicza skwapliwie 
przetryreowane tony. Tak, Należy 
odliczyć od zarobku trymerów 300 
ton przetrymowanych przez ma­
rynarzy, Ale radzieccy marynarze 
ani myślą przyjąć pieniądze.

— Chcieliśmy wam tylko po­
móc — tłumaczy młody komso­
molec, —, A ten „zarobek“ to bę 
dzie nasz noworoczny podarunek 
dla was...

I „Pietrozawodsk“  wychodzi z 
portu z 53 godzinami zaoszczę­
dzonego czasu. Po nim — o 12,30 
wychodzi „Jedność Robotnicza".

Nabrzeże wygląda teraz jak 
szczęka, z której wyrwano dwa 
zęby. Największy statek „Pietro­
zawodsk“ zostawił po sobie dużą 
150-metrową wyrwę, przez którą 
wdziera się do portu ostry, grud 
niowy wiatr. Z poświstem 
omiata dźwigi i taśmowce, dmie 
w burty pozostałych statków. Try 
męrzy podstawiają rozgrzane w 
lukach twarze pod jego orzeźwia 
jący powiew. Tak, wiatr może 
dziś spokojnie hulać po porcie. 
Nie go nie zatrzyma. Statki kolej 
no opuszczają basen,

„Arnafell“ wychodzi jut przy 
światłach. Trymerzy zrezygnowali

Blachy trymerskie 
głucho.

Zapadł mrok. Unosząca się znad 
kanału mleczno-biała mgła, tuli­
ła ziemię do snu. Port uciszył się. 
Trymerzy kończyli swoje zobo­
wiązanie. Nikt nie tracił czasu na 

z uporem.
• *  •

Kapitan statku fińskiego wy­
chodził co chwila na pokład. 
Czyżby rzeczywiście dziś mieli 
skończyć? Nie po raz pierwszy 
był w polskim porcie. Wiedział, 
że trymerzy potrafią tu „robić
niespodzianki“. Ale żeby w syl 
westrowy wieczór? Nie, to chyba liąc 
niemożliwe. Na to nie zdobędzie | wzmóc swoją pracę organizacyj 
się żaden trymer, w żadnym por-m ą,i agitacyjną wśród mało i śrę-

„bezinteresowności“ , Tam, gdzie 
te kułackie kłamstwa nie skut­
kują, próbują szantażować sta­
wiających im opór mało i średnio 
rolnych chłopów groźbą, iż w 
przyszłości nie pożyczą im anł 
konia, ani maszyn, ani ziarna, 
odmawiając już teraz sprzedaży 
niektórych produktów. Kułacy 
nie dają za wygraną i za wszelką 
cenę chcą się wykręcić od skut­
ków reformy pieniężnej. Potrafią 
ją nawet wykorzystać dla swoich 
gospodarczych i politycznych ce­
lów, bo przy zapłacie za pracę 
parobkom usiłują stosować rela­
cję 1 złoty nowy za 100 daw­
nych, a gdy zmuszeni są zapłaeić 
zgodnie z ustawą — 3 złote z* 
100 złotych, to „robią grzeczność" 
i udają dobroczyńców.

Jeszcze raz mamy praktyczny 
przykład oczywistej prawdy, że 
najlepsza nawet ustawa nie jest 
W Stanie automatycznie zapewnić 
wszystkich tych korzyści, jakie 
ze sobą przynosi. Ustawa o roior 
mie walutowej i uchwala Rady 
Państwa o oddłużeniu wsi, będą­
ce dalszym krokiem w zacieśnia­
niu sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i ułatwiające odizolowanie ku 
łaków, są potężnym orężem w 
walce klasowej na wsi, ale orę­
żem tym trzeba się umiejętnie 
posługiwać i należycie go wyko­
rzystać.

Treść ustawy, poprze* orga­
nizowanie otwartych zebrań 
partyjnych z biedotą i średnia- 
kami, zadłużonymi u kułaków, 
poprzez indywidualne dociera­
nie członków partii do każdego 
chłopa pracującego, posiadają­
cego długi u kułaka i wreszcie 
poprzez pracę uświadamiającą 
wśród kobiet, winna dotrzeć do 
wszystkich wsi, do każdego o- 
siedia, winna uzbroić mało I 
średniorolnych chłopów prze­
ciwko kułakom. Chłop musi do 
kładnie wiedzieć o pomocy, ja­
kiej mu udziela klasą robotni­
cza, rząd i partia w wyzwala­
niu się od ząleżnośej od boga­
czy wicjsMch, bo to potęguje 
jego opór wobec kułaków, 
Organizacje partyjne, docenia- 

wagę zagadnienia, muszą

cię na swiecic. Wrócił do kabiny 
przekonany, że nowy rok zastanie 
KO w Gdańsku. Można położyć się 
spać...

O godzinie 21 pr?»downik Sto- 
piński zapukał do drzwi kapitań­
skiej kabiny.

Statek zakończony!
Kapitan przetarł zaspane oczy, 

zdawało mu się, że przespał 48 
godzin. Nie wierzył, poszedł spraw 
dzió. Kręcił długo głową, stojąc 
na pokładzie.

Stary, doświadczony wilk mor­
ski, który ładował swój statek we 
wszystkich prawie portach świa-

dniorolnych chłopów, pokierować 
i pomóc w ich walce z wyzyskiem 
kułaków i ich podstępnymi me­
todami łamania zasad oddłużenia 
pracującej wsi. Trzeba na każ­
dym kroku demaskować te me­
tody, u.iawniająe ich perfidię, 
wrogość i szkody, jakie przyno­
szą dla gospodarczego i politycz­
nego podniesienia wsi. Trzeba 
zwiększyć pomoc polityczną dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
szczególnie tam, gdzie w?k'R*k 
słabego ich uświadomienia kułnk lek­
ceważy obowiązujące ustawy i sa 
mowolnis je przekracza. Jeżeli

ta — nie rozumiał, nie mógł zro- I otrzyma! już od mało tuh śred- 
zumieć, skąd bierze się ten polski I nioroloego zwrot długu według 
zapał... i relacji 3 złote za 100, to winien

* * * (on zwrócić */« uiszczonej sumy;
Ostry, grudniowy wiatr dął od sdy zapłacił zaś za pracę u siebie 

ogołoconego basenu. Bc/skutecz-1parobkowi lub spłacił należność 
nie usiłował zerwać z tablicy o- mało lub średniorolnemu chłopu
statni meldunek, który się na niej 
właśnie pojawił:

„W dniu dzisiejszym zakończo­
no 5 statków. Zaoszczędzono 303 
godzin czasu. Daje to państwu 
setki tysięcy złotych oszczędno­
ści“.

Ściskając pod pachą puste bu-
z przerwy i zaczęli drugą zmia-jtelki po kaw'* 'rymerzy wycho- 
nę ną pstątnim «tatką —  jią „Finie“. ! dzili z portu. Z honorem szli W 
Praca szła tu już ciężej. Szuflę!nowy rok.„
.ej® »»yife ul* w , usłEiM kotek! %  zabkikwigz

w relacji i  *a 100 — musi dopła­
cić brakujące s/8 należności.

Cała akcja ma wielkie znacze­
nie polityczne i gospodarcze i 
tylko aktywna i czujna działal­
ność mas pracujących wsi, orga­
nizowana i kierowana przez orga 
nizaeje partyjne, pozwoli na spa
rali- akcji kułackiej, po-
głębi izolację kułaków, wzmocni 
nasz sojusz z mało i średniorol­
nym chłopem. 2. R.
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W  n o iu y c i i  m ie s z k a n ia c h
spotykaą nowy rok setki rodzin robotniczych

O sta tn ie  p n Y g o t o w a n i a
d o  o t iu a rc ia

p erwszei elektrycznej kolei
w ę r t e  g d a ń s k ie g o

Kolejarze DOKP Gdańsk inten­
sywnie przygotowują się do ot­
warcia w dniu 2 stycznia 1951 r. 
pierwszej w węźle gdańskim linii 
ęiektrycznej na trasie Gdańsk —
Nowy Port. Wczoraj w godzinach 
rannych specjalne grupy pracow­
ników drogowych skontrolowały 
przed próbną jazdą całą l‘nię. I
nowych torów zostały usunięte Nowymi osiągnięciami spotyka W Siedlicach na ul. ui. Kartuską, 
wszelkie materiały, pozostawione ją robotnicy i pracownicy trój- Sowińskiego i Monte Cassino przy 
przez brygady robotnicze i mon- miasta drugi rok planu 6-letnie- bywają raz po raz ciężarowe sa- 
erskie. Etany robotników wygra g0, przyniesie on m. in. dalszą mochody i fury załadowane do- 

t owary wzdłuż całej linii przejs- poprawę warunków mieszkanio- bytkiem robotniczym. W dzielui- 
cia między torami i usunęły wych w zespole portowym. 1 cy tej rodziny robotnicze otrzv- 
wsze.kiego rodzaju złom. j Na starym Mleścle> w Siptrii. mały do użytku 212 izb mieszkał-

Wczoraj po południu odbyła each , ,ve W„ es2cz nkoft. nych. Przy ul. Grobla Angielska! 
się próbna jazda pierwszego po- .............. , ,  . . , w Dolnym Mieście w wielkim
ciągu elektrycznego, I Krudnm bu’o w ę bloku zamieszka 15 rodzin robot- jciągu eieKirycznego., i wielu nowych domów mieszkał

Próba wykazała, że robotnicy

Pierwszy rok realizacji planu 6-letniego przyniósł polskiej 
klasie robotniczej olbrzymie sukcesy w dziedzinie poprawy 
warunków bytowych. Wzrost masy towarów, przemysłowych, 
ciągle zwiększanie się dostaw produktów żywnościowych, roz­
wój sieci placówek kulturalnych i ochrony zdrowia — podnio­
sły stopę życiową całej ludności na znaczhie wyższy, niż w 
latach ubiegłych, poziom.

nych,
służby drogowej, którzy w krót pracy, 
kim czasie przełożyli na trasie 
Gdańsk — Nowy Port 8,5 km

48nlczych, którym przydzielono 
przeznaczonych dla ludzi jasnych, przestronnych izb.
W bieżącym tygodniu u- Na nowych lokatorów czekają

I Do nowych mieszkań przybędą; 
rodziny, które dotąd, wskutek 
wielkich zniszczeń wojennych, | 
musiały mieszkać w ciasnych i, 

i Wilgotnych pomieszczeniach.
j * * «

Radośnie będzie obchodzić1 
Nowy Rok klasa robotnicza Wy 
brzeża. Swoją wydajną pracą 
przyczynîïa się ona do przed-j 
terminowego wykonania wielu ' 
zadań p'anu 6-letniego, do 
wzmoenien>a potęgi gospodar­
czej swego kraju, ważnego ognij 
w? obozu pokoju. Z tym wiek- ! 
amn tanakm staną po nowymi 
roku ro^o^nicy î nra<*own»cv do 
ren^z-’ eti dalszych zadań ptanu 
6-letniego.

(d). !

W pierwszym roku planu 6-letniego odbudowano w Gdańsku budynki mie­
szkalne przy ul. Długiej ,

Na zdjęciu: fragment ul. Długiej, na drugim planie Złota Brama

kończono ostatnie prace instaia- również bloki mieszkalne we 
cyjne ogółem w 1X14 izbach. Dla Wrzeszczu. Tutaj w dniu dzisiej- 
szybszego osuszenia świeżych sżym i w niedzielę ludzie pracy 

.* ! ’. Przemontowa,i roz.azdy i tynków i farby we wszystkich do zajmą 148 izb mieszka’nych —
mach uruchomiono centralne o- z tego 108 przy ul. Wybickiego 
grzewanie. Do wielu mieszkań i 40 przv ul. Chrobrego. Przy ul. 
lokatorzy już się wprowadzili, do Hoene-Wrońsk*ego we Wrzeszczu 
innych wprowadzą się w najbliż- przekazanych będzie w naibliż- 
szym czasie. szych dniach rodzinom robotni-

obniżyli torowisko na przestrze­
ni 1E00 m, poprawia ąc poza 
tym jeszcze perony na przystań 
kach orobowyrh, dobrze spełni­
li swoje zadanie.

Poważny był równ!eż wkład 
grup elektrotechnicznych, za­
trudnionych przy montażu sieci 
przewodów.

K ionilm  m W  nortfiwvch

W KAŻDYM  OŚRODKU ZDROW IA Uli. 
BĘDZIE URZĘDOWAĆ LEKARZ- i 

PEDIATRA

G R U P Y  P A R T Y J N E
w oddziale inżynieryjno-budowlanym ZPGE
mobilizują załogę do wykonania planu

W nowowybudowanych domach cwm i pracowniczym do użytku i
przy ul. Garbary i innych na 180 izb. j W oddziale inżynieryjno - bu- do podnoszenia betonu, dzięki na specyficzny charakter pracy
Starym Mieście, rozlega się już Setki nowych izb otrzymają ró ^owianym ZPGG działa obecnie której zdołano o dwa tygodn e musi być przerzucana z miejsca 
w 300 izbach radosny śmiech wnjeż w tych dniach ludzie 12 SruP partyjnych. Głównym ich przed terminem wykonać roboty na miejsce. r
dzieci. To nowi lokatorzy czynią , ‘ _ , ‘ , ... 1 ' os.ągnięciem jest należyte zorga-.-betoniarek!© i zaoszczędzić około1 osiamiłppia »mm nartvtnveh
przygotowania do objęcia miesz- w Gdym. W centrum mia- nizowanie współzawodnictwa pra-l900.000 zi. :0d ^ ^ i t ó v n i e f X - b ^ o w l S .e .
kań. Tu i ówdzie w szerokich ok- sta oddaje się do użytku 128 no- cy i podniesienie tempa produk-j Dobra praca grup zależy prze- so ZPGG są bardzo poważne. Do­
nach wiszą już śnieżno-białe fi- wych izb, a w nowych blokach eji. Dzięki mobilizującej pracy de wszystkim od należytego roz- ^ d s ą  one, że dobrze zorganizo-
ranki i stoją doniczki z kwiata- na Wzgórzu Focha wykończono, krup partyjnych przeciętne wy- planowania zadań. Dlatego też wanP grupy partyjne, żyjące za-

' całkowicie budowę 144. ¡konanie normy wzrosło do 160 w oddziale budowlanym najlepsze gadńieniami produkcyjnymi swe-
1 proc N.ektórzy robotnicy osiąga- wyniki osiągają ci rzemieślnicy, go zakładu pracy i stosujące u- 
ją nawet 190 proc. [którzy um.ejętnie rozkładają Swą ,sprawnienia są ważnym czynni-

Najlepszymi wynikami pracy .pracę i wykonują ją yyedług ^go~!kicro w mobilizacji załogi do \yv- 
zarówno organizacyjnej jak i pro-; ry ułożonego porządku. Gorsze.. J ol . 
dukcyjnej wykazują Nsię obecnie "rezultaty mają grupy, pracujące|* p * °  *
grupy tow. Krykowskiego i tow. ’w magazynach, jak np grupa tow. j F, DERĘGOWSKI
Banasiaka. Grupa tow. Krykow- Dorożyńskiego, która ze względu 1 pracownik ZPGG Gdynia
skiego bardzo często omawia poi 
robocie warunki pracy i radzi

Aktywny zespół świetlicowyDotychczas w poradniach dla wat- 
ki i dziehka przy ośrodkach zdrowia 
w Gdańsku były badan? tylko dzieci
tekt°yWczi>cB-V,° t0 WłiC badanie profi‘ , żespół świetlicowy DPPM w ¡„Domu Książki1, występ na wie

^ T wU p i “  Ä Ä T k ö S  Banasiaka. Grupa tow. Krykow- Dorożyńskiego, która ze względu
Centralnej Irzychodnl przy Akademii : w pr -1, RUllurainei. ,iego . Lp^
Lekarskiej i Pogotowia Pediatryczne- w.węDV w Zakładach Obróbki i ¡robocie warunki pracy i ńadzi | /„tMił« ł i .  roJsia la ln liiik  ft-|,AL - L  » J .iJ i . l « « ! .
go. Wobec niedostatecznej ilości punk Drewma w Redzie, w Fabrvce Ma-I Dobre wyn k: pracy jespołu nad wprowadzeniom usprawnień. Kitifl ifilii fOU7 1Cl0 1CKlß ÖTZV SZK0 i3 CM 0QVtlSKICil
tenta?? «li ^ d Ä ^ ,eÄ « ü S  szvn ‘ ° dlewnł w Gdańsku, w artystyegne*» DPPM zawdzięcza Takie narady dają dobre r e W  ^  I UUŁIlilUlUUO Oi-hUltlUII

C‘ *MW * PGR Kleczewo cieszyły się dużym Stałej opiece sekretarza pod- taty i pozwalają grupie na osia«- 
w reiu udostępnienia jak naj.^Yb- oowod^^^m. Szczególnie udany stawowej organizacń partyjnej ciecie dosk<małych wyników.

ostatnło wspólny z zespołem PZPR tow. Teresy Brener, oraz Diateg0 też grupa tow. Krykow-
staramom reżysera zespołu ob. skieg0 wyróżnj}a sie przy budo-
Stanisława Burasiewlcza. Godną w ;e Slac;ii pław S wprowadziła w
podkreślenia jest ofiarna praca życie ki)ka pomysłów racjonaliza-
członkow zespołu jtorskieh. Ostatnim osiągnięciem

H, KAMIŃSKA grupy było zbudowanie dźwigni

dział Zdrow ia MRN Gdańska otw ierał 
z dniem 1 stycznia 1951 r. poradnie 
pediatryczne dla chorych  dzieci przy 
każdym  ośrodku zdrowia. <d)
KURS OCHRONY PRZECIW POŻA­

ROWEJ W GDYNI

W porc e gdyńskim
Łędzie otwarta pijalnia m leh

Nasz korespondent tow. 3. SZA-
Ostatnia zakończył się w Gdyni 

kurs wyszkolenia przeciwpożarowego,
zorganizowany staraniem PPB »¿Zjert- tTT^ f  . ,  .
ncczenle wybrzeża*4. W zięło w płm tiLCKI intonnujc, ze rada ^aKła,*■ 
udział 3| uczestników. Program  kur-
su objął zajęcia praktyczne, ułatwia- Z l  GCi po&taiYD-
jące  poznanie sprzętu pożarniczego wjła uruęhojnló na terenie portu,
oraz szkolenie teoretyczne. Najlepsze V/VCh ws W r o c ła w iu  o d h v ł  tjip» n
wyniki w pracy osiągnął jeden z n z j. dla użytku robotników, pijalnię y się ostarszych wiekiem  uczestników kur- , , „  . statnio kurs dla społecznych m-
SU — Ob. Jan Szmidtkc. ¡mleka. Inicjatywa ta spotkała się spektorów pracy. Wśród 150 słu-
,,ieNku,1 u “ fą,e*ną rąop.Tkę'tad z 08^3™  uznaniem załogi, która * } L £ L J ó™ eż
jego uczestnikami, którzy przez cały oczekuje szybkiego sałatwienia ŝtaw:icielle zakładów
czas szkolenia mieli zapewnione do- J sataiwiema Wybrzeża.
bre wyżywienie i wygodne kwatery, tej sprawy. 1 Dzięki zaznajomieniu się z prze-

Szkolenie społecznych inspektorów pracy
W Szkole Związków Zawodo-

pracy

rozw ijają cż jir ioną  dzia'n >ść
Nowe komitety rodzicielskie w kówr nauczania oraz podjęło środ- 

szkołach gdyńskich przystąpiły do ki, które umożliwią poprawę ocen. 
ożywionej pracy. Jednym z czyn- Akcja ta niewątpliwie przyniesie 
niejszych jest komitet w szkole korzyści.
podstawowej nr 27. przy ul. Ko- Sekcja gospodarcza komitetu Wy 
perniką, który natychmiast po wy- remoni nwała 27 ławek szkolnych, 
borach zorganizował planową dzia opatrzyła okna w klasach, spowodo 
łalność. | wała wyi eperowanie rynien deszczu

Sekęja naukowo - wychowawcza wych i postarała się o stojaki do 
^praiietu, po ustaleniu ocen ucz- map, półki do spiżarni ruchomej 
Iliów za pierwszy kwartał przepro itp. Jednocześnie sekcja tą poezy- 

pisapji, dotyczącymi organizacji i wadziła wywiady z rodzicami dzie niła energiczne starania w Prezy- 
ochrony pracy orąz pogłębieniu ci, mających stopnie niedostatecz- diu~i MRN o dostarczenie szkole 
wiadomości ideologicznych, nowi ne. Jej członkowiś^odwiedzili do- sz; de akt i pomocy naukowych, 
społeczni inspektorzy pracy będą | my uczniów, celem zapoznania się j (J.K.)
mogli z pożytkiem dla robotnikówj z warunkami w jakich dziecko wyj —.......................... .— .■■■„, —---------
i całości produkcji wykonywać, chowuje się i uczy, i -  , -
swe przyszłe odpowiedzialne <vrj Wspólnie z rodzicami zostały o-! 7  L
bowiązki. E. SUPERNAK ‘ mówione przyczyny złych wyni-j ^  , }f f lg j" ' £

Główna wygrąna
zf. 90.000 ha nr. 137608

ora* wielkie m arañe
zł. 30.000 na Uff. ‘22587

•i» 30.000 » 34407
- 30.000 * „  3566$
fm 3o.OOO • „ 68607
m 30.000 „ „  107394
•0 30.000 „ .  126917
* 30.000 , * 137678
a» 15.000 ,  1954B
4P* 15.000 .  „  19862

15.000 -  „  28236
- 15.000 .  «, 31099
0» 15.000 .  » 34388
te 15.000 „ ». 44203
0 15.000 * » 44522

15.000 »  »  6745ft
*0 15.000 » »  112739

15.000 « » 118658
m 15.000 » „  120480
<• 9,000 „ „ 56977
zt.

3.000 
6.00®

6.000 
6.000 
6.000 
6.086 
6 060 
6.d06

na nr.
9140

X05SÎ
12355
Ż0361
23784
73138
91340
9J644

Zi.
8.000 
8.W  
6 000
8.080
$.900
3.300

!)
6.809

na nr
94352
93>}5D
9 » ?

Î.Î9387
121474
121SÈ3
'.25799

«  53-eł loterii Maowiel snów  nadł'- 
IV aiezcnA-nnie '¡ic-ęśliiu fl kolekturze

O R B I S
Oj*p.*l*fy w <■**»* 0 » I

BRUD JEST NAJWIĘKSZYM 
W R O G I E M  B I E L I Z N Y

POT*/k

Przechowywanie brudne; bielizny 
doprowadza do przedwczesnego 
niszczenia tkaniny.

W związku z urządzeniem nocy Sylwestrowej 
w dniu 31 grudnia 1950 r. Gdańskie Zakłady 
Gastronomiczne przyjmują zamówienia na 
stoliki w następujących zakładach:
Cukiernia „Jantar *, Gdynia, Skwer Kościusz­

ki 24.
Restauracja „George*\ Gdynia, ul. 3 Maja 21 
Bar „Gryf**, Gdynia, ul. Portowa 5 
Restauracja „Pod Gdańskim Żurawiem“, 

Gdańsk, ul gen. Świerczewskiego 35 
Restauracja „Nadmorska“ — Sopot, ul. Grun­

waldzka 12
Restauracja „Fala“ — Sopot, ul. Morska 9 
Restauracja „Parkowa" — Oliwa, ul. Armii 

Radzieckiej 18
Bar „Portowa" — Gdańsk — Nowy Port, ul. 

Starowiślna 2
KONSUMCJA OBOWIĄZKOWA

O b w t e s z c z e n i

KONKURS OTWARTY NA TYTUŁ 
PISMA MORSKIEGO

Związek Zawodowy Transportowców i PPW 
Wjrdawnictwa Morskiego przystępują z dniem 
1 stycznia 1951 roku do wydawnictwa tygodnika 
poświęconego zagadnieniom morskim- Pismo bę­
dzie miało za zadanie mobilizowanie pracowni­
ków morza do wypełnienia wielk.ch zadań pla­
nu 6-letniego. Poruszać będzie wszelkie zagad­
nienia interesujące marynarzy, portowców i ry­
baków. Opierać się będzie w jak najszerszej 
m.erze  ̂na korespondentach robotniczych, dając 
możność wypowiedzi wszystkim pracownikom 
morza na temat ich osiągnięć i niedomagam 
Projekty tytułu w zapieczętowanej kopercie z 
podaniem godła należy nadsyłać do redakcji 
PPW „Wydawn elwo Morskie" Warszawa, Widok 
10 do dnia 4, I. 1951 r. Za najlepszy tytuł zo­
stanie przyznana nagroda w wysokości 600 *Ł

3121/k

Z G U B  V

ZGUBIONO bilet służbowy 
rodzinny nr 1408/568, w yda­
ny przez M ZKGG — Rosz­
kowski Jerzy. 3118/g

ZGUBIONO um owę o  *prże 
dąży w yrobów  PM T nr 
Vm 518/4Ś gmińna spółdzie l­
nia „Sam opom oc Chłopska“  
— K olbudy. 3126/k

ZGUBIONO zaświadczenie I 
rejestracji w ojskow e! na 
nazwisko Strzębski L echo­
sław-. 3124/ir

ZGUBIONO um owę o  sprze 
d ą ż y  w yrobów  PMT nr 
Um'5U)/48 gminna spółdziel 
nla „Sam opom oc Chłopska 
— K olbudy. 3125

TEATR W IFŁKI W GDAŃSKU —
nieczynny

TEATR DRAM ATYCZNY W  GDYNI
— godz 18 — „Fantazy“ .

TEATR K AM ERA! NY W SOCOCIE — 
godz. 19 30 —• „K to  zaw inił".

1\lma

ZGUBIONO um ow ę o  sprr.e 
dąży wyrobów ' PMT nr, 
1 m'404 48, gminflb spółdziel­
nia „Sam opom oc Chłopska" 
— K olbudy. 3127 k

, | *  t  h  l  ^

TRZYMIESIĘCZNE now o 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 163. 2986'k

Gdańsk Nowy port — Marynarz —
..Nowe W ęgry“ .

W rzeszcz — przyjaźń — „D ziele  jed- 
i nego kom pozytora".
W rzeszcz -  Bajka — ..Upadek Berli­

na" U seria.
W rzeszcz -  ZM P ow iec — „M iasto

nieujarzm inne".
Oliwa — Polonia — „Przybrana rńr- 

ka‘\ dozw. od lat 14, seanse W
god2. 16, 18 i 20.

Sopot -  Polonia -  .Śmiali łod zie" 
Gdynia — Warszftwa — „W esoły  jar­

m ark",
Gdynia Atlapi.-K — „Upadek B er- 

| iina" i ieria.
j G dyni» - Grabów ek — Fala -- „D w ie
i brygady",
¡G dynia - Chylonia — Prom ień — „Sie

Orzeł zaginę!"
Gdynia -  Goplana — .Dzieje jednego 

kom pozytora".

:

Pracownicy poszukiwani
1 ref. zaopatrzenia z branży rolniczej,' ■ 5 kie-
rownikóty tnczarń ż wykształceniem rolniczym 
wzgl. praktyką, 5 referentów finansowych/2® 
robotników fizycznych do tuczarń trzody chlew­
nej w województwie gdańsk.m, poszukuje 
Centrala Mięsna — Przedsiębiorstwo Państwo­
we Wyodrębnione w Gdańsku, ul. Wały Ja­
giellońskie 8. — Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej Prac. CM. Zgłoszenia kierować do 
Oddziału Personalnego C M. 3112/!.;
2 wykwalifikowanych st. księgowych do sekcji 
dckratyzacji, 4 wykwalifikowanych księgowych 
do księgowości finansowej, 5 wykwalifikowa­
nych księgowych do księgowości materiałowej, 
poszukuje od drtia 1 stycznia 1051 r  Morska 
Centrala Handlowa, Gdańsk, ul. Gdyńskich 
Kosynierów 5. Natychmiastowe zgłoszenia co­
dziennie od 8—18 u kierownika Oddziału Księgo­
wości pod wyżej wskazanym adresem.
_______________________________________ 31]3/k_
7 mechaników - ślusarzy, 10 fachowców szkut­
ników -  stolarzy, 20 robotników przemysłu 
drzewnego, 6 kobiet do prac pomocniczych przyj­
mie z dniem 2. 1. 51 r. Spółdzielnia Pracy „Ku­
ter Gdański" z odp. udz. Gdańsk -  Trojan, 
Sc.enna 33 — tel, 34-888. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej stoczniowców«, 3120/k

'T indío
PROGRÓM R O ZG fO ŚN I GDAŃSKIEJ 

ca  sobotę 3» grudnia br,
515 -  Wiad. p ora ń , 5 30 -  K ob-  

eęrt, 6 00 — Stsesaci. wiad. pora:',., 
6.05 — Gimnastyka, 615 -  Koncert. 
7.00 — D rennik  poranni.’ , 7 15 — Mu­
zyka. 8 00 -  Wiad p orań , l t  50 — 
Aud. dia kobiet, 12 04 -  1 )7i.-’nn1 k po­
łudniowy, 1215 -  Pioeenkl czeskie,
12 30 -  Aud dla wsi, 12 53 -  Melo- 
d 'e  ludowe, 13 30 -  p « w v Kulis",
13 50 — Konaert sntislów, ^14 20 —
Przcglsid kulturalny, 14 30 -  „W  ryt­
mie marsza". 14 50 K 'ńcert. 15 30 — 
Aud. dla dzieci, 13 00 — Utwory
skrzypcowe. 17 00 Dziennik popołud­
niowy, 17 45 — Poradnik językow y, 
JH 00 — Wszeohniea Radi.,wa 15 PO — 
Historia muz. polskiej. JO 00 —
Dziennik w ieczorny, 26 SO — „P rzy  sol 
boeie po robocie", 31 30 -  Muzyka 1 
akiuaJnośei. 32 00 -  pow . L. Infelda 
„N s ul Montm >rtre- 23 20 -  K on­
cert, 23 00 — Ostatnie wiadom ości,
23.10 — Muzyka taneczna.

PROGRAM T.ORATNY
5 05 -  Gdańsk w 'ia  s łu ch a -zy, 6 52 

— Skiót wiadom ości Wybrzeża, 6 57 —. 
|Komim'katy i muzyka, 16 20 -  s.,ii- 
jści PWSM przed naUcrof nem. 16 40 — 
i Muzyka 17 15 10 min muzvkl roz­
ryw kow ej, .17 25 -  Codzienny prze­
gląd wyda. zen iHOO -  Mlizyka ta- 

Ineczna -  płyty. 18 20 -  Audycja ms- 
Isciwa ORZE — , Wkraczamy w 11 rok
planu 6 letniego“ , opr, Jana Lindnera,,
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mają ze sobą wiele wspólnego ...

PRODUKCJĄp

c h o in k tx  f io u /o r o c z n i i
..OBECNIE...

Któż nie zna mister Plumplu- 
ma z Chicago, właściciela za­
kładów zbrojeniowych! Zrobił

stawili się na produkcję poko­
jową, niepomiernie się zdziwił i 
dał żebrakowi 2 centy - jałmużny. 
Było to dowodem, że z mr. Plum- 
plumem coś nie w porządku.

Wkrótce odwieziono go do pew 
nego zamkniętego zakładu leczni­
czego. Tam wyjaśniło się, że cho 
ruje on na manię „atomizmu“ : 
wmówił mianowicie w siebie, że 
nie jest Płumplumem, a bombą 
atomową i często rzucał się na 
ziemię. Sanitariusze zaśmiewali 
się i kazali mu skakać z coraz to 
większej wysokości, tak, by mógł 
powodować więcej zniszczeń.

.Jednocześnie Plumplum pisał 
książkę pt. „Jaks walczymy prze­
ciwko pokojowi“ , którą rozpoczął 
wstępem, poświęconym Trumano- 
wi.

Lekarze wypróbowali wiele 
środków, ale wszystkie ich wysił­
ki szły na, marne. Jeden z profe­
sorów postanowił zastosować no­
wy środek: niespodziewaną ' ra­

dość. Przypuszczano, że ten śro- 
Í dek może czynić cuda.
! —- Mister Plumplum — powie­
dział uroczyście profesor. — Mam 

jdla pana radosną wiadomość; wy 
i buchła trzecia wojna światowa! 
(Rozpoczęło się zabijanie i niszczę 
¡nie!
j Plumplum spojrzał bokiem na 
|profesora.
i — A jak długo będzie ona trwa 
ła? —- zapytał.

— Jak długo ? — zmieszał się 
profesor. — Długo z pewnością... 
Pięć lat! •

— Dziękuję ■ przerwał mu 
mr. Plumplum. -— To nie dla 
mnie! Ja głupstwami nie zajmu­
ję się. Zdążysz ezłowieku "tylko 
rozpocząć robotę, a tu naraz zno­
wu pokój! I tak przeżyłem już 
dwa pokoje: dziwię się, w jaki 
sposób udało mi się pozostać przy 
życiu.

Ale od tego czasu mr. Plum­
plum z gruntu zmienił swoje po- 

! stępowanie. Nie rzucał się już na

ziemię, a zaczął wygłaszać prze­
mówienia, wzywające innych wa­
riatów do wojny i uważając ciąg­
łą wojnę i zabijanie ludności cy­
wilnej za jedyną formę bytu.

Oczywiście, zaraz po tym wy­
puszczono go z domu wariatów, 
jako zupełnie wyleczonego. Ale 
i na .wolności prowadził dalej 
swą agitację. A ponieważ ostat­
nio w Ameryce pojawiło się wie­
lu podobnych chorych, więc w 
wyższych sferach uważa się mr. 
Plumplum» za zupełnie normal­
nego. („OGONIOK“ ) ...I W PRZYSZŁOŚCI... („K rok ody l“ )

A N T O N I  C Z E C H O W

N A  G W O Ź D Z I U

swoje dolnrki na dostawać!' woj­
skowych. W ciągu dwóćh wojen 
światowych został miliarderem. 
M okresie swej czterdziestolet­
niej działalności miał do czynie­
nia z wieloma ludźmi. Jego klien­
tami byli cesarz Wilhelm, prezy­
dent Francji, Hitler, Franco, głów 
hy krupier z Monaco i wielu in­
nych.

Plumplum nikogo nie obrażał; 
nawet wtedy, kiedy jego własny 
kraj wciągnięty został w wojnę, 
dostarczał mu różne rodzaje 
śmiercionośnej broni, nie patrząc 
na to, że'było to mniej zyskowne 
niż dostarczanie broni wrogom.

Tak był zakochany w swoim 
zawodzie, że kiedy — w końcu 
drugiej wojny światowej — do­
wiedział się o zawarciu pokoju — 
zwariował. Nie mógł znieść myśli, 
że znów trzeba będzie czekać 
na . następną wojnę, by jego 
fabryki znów ruszyły pełną 
parą. Kiedy powiedziano mu, 
że niektórzy jego koledzy prze­

Związek Radziecki zyskał sofcie w ieczną sławę tym , że skończył z nie­
m ieckim  faszyzmem. N arody Europy niądy nie zapomną, że USA stawiają 

go znowu na nogi.

Przez Newski Prospekt wlokła 
się po pracy grupa rejestratorów' 

| kolegialnych i gubernialnych se­
kretarzy*), Prowadzi} ich do sie­
bie na imieniny solenizant Strącz­
ków.

— Ależ będziemy wcinać ter&ź, 
braciszkowie! — marzył głośno so 
lenizant. -— Strach, jak się nażre- 
my! żoneczka upiekła pierog. Sam 
wczoraj latałem pó mąkę. Jest ko­
niak... Woroneowska wódeczka... 
Żona z pewnością już się nie mo­
że doczekać!

Strączków mieszkał ha wygwiz- 
dowie. Szło się do niego, szło, aż 
nareszcie się przyszło. Wszyscy we 
szli do przedpokoju. W nozdrza li­
derzy! zapach pieroga i pieczonej 
gęsi.

— Czujecie? — zapytał Strącz­
ków i zachichotał z zadowolenia. 
— Rozbierajcie się, panowie! Fut­
ra kładźcie na kufer! A gdzie Ka­
sia? Hej, Kasiu! Wszystkie od­
działy stawiły się na zbiórkę! 
Niech no Akulina pomoże gościom 
rozebrać się!

— A to co takiego? — zapytał 
jeden z kompanów, wskazując pal­
cem na ścianę.

j W ścianie sterczał duży gwóźdź, 
I a na gwoździu wisiała nowa czap- 
i ka z błyszczącym daszkiem i u- 
| rzędowym bączkiem. Urzędnicy 
popatrzyli na siebie wzajem i po­
bledli.

— To jego czapka! — zaszep- 
, tali. — Więc on... tutaj ?!
| — Tak, on jest tutaj — wy-
1 mamrotał Strączkowy —- U Kasi... 
Wyjdźcie panowie! Posiedzimy so­
bie gdzieś w traktierni i poczeka­
my, aż sobie pójdzie.

Cała kompania zapięła futra, 
wyszła i leniwie pociągnęła do 

i szynku.
; — Pachnie u ciebie pieczystem,
bo kozioł w domu siedzi! — poz­
wolił sobie na liberalizm pomoc­
nik archiwisty. — Diabli go przy­
nieśli! Czy aby prędko wyjdzie?

— Prędko. Dłużej niż dwie go­
dziny nigdy nie siedzi. Jeść mi się 
chce! Najsamprzód sobie wypije­
my wródki i zagryziemy kilkami, 
a później, braciszkowie, powtórzy­
my... Po drugiej wmdce — dalej 
do pieroga, inaczej apetyt' prze­
padnie... Moja żona zna się na pi® 
czeniu pierogów. Będzie kapuś­
niak...

, Strój rządowy... Strój dyplomatyczny... Ubranie dla świata pracy.« Ubranie dla świata płacy... Strój dla ludów kolonialnych...

— A sardynki kupiłeś?
—• Dwie puszki. Kiełbasa w 

czterech gatunkach... Żonie też na 
pewno jeść się chce... Napatoczył 
się, diabełl

Siedzieli w traktierni jakieś pół­
torej godziny, wypili pro forma 
po szklance herbaty i znów poszli 
do Strączkowa. Wkroczyli do 
przedpokoju. PacSniało jeszcze 
mocniej niż przedtem. Przez pół­
otwarte drzwi od kuchni urzędni­
cy dostrzegli gęś i salaterkę z o- 
górkami. Akulina wyjmowała coś 
z piekarnika.

— Znów niedobrze, kochani!
— Co znowu?
Urzędnicze żołądki ścisnęły się 

z bólu. Głód — nie kum; a na 
wstrętnym gwoździu wisiała tym 
razem bermyca z kuny.

— To czapka Prokatiłowa —• po 
wiedział Strączków. — Wyjdźcie, 
panowie, przeczekamy gdzieś... 
Ten siedzi niedługo...

— I że taki pługa wiec ma taką 
przystojną żoneczkę! — doszedł z 
salonu zachrypnięty bas.

— Głupi ma szczęście, proszę 
waszej ekscelencji! — wtórował 
żeński głosik.

— Wyjdźmy! — jęknął Strącz­
ków.

Znowu poszli do traktierni. Za­
żądali piwa.

—- Prokatiłow — to potęga! — 
zaczęli kompani pocieszać Strącz­
kowa. — Godzinkę sobie z twoją 
posiedzi, a za to będziesz miał 
dziesięć lat pełnych wszelkich bło 
gosławieństw. Fortuna, bracie! Co 
tu się martwić? Nin trzeba się 
martwić!

— Ja sam wiem. że nie trzeba. 
Nie o to chodzi! Przykro mi tyl­
ko, że jesteście głodni.

Gdy minęło półtorej godziny 
znów poszli do Strączkowa. Czap­
ka z kuny ciągle jeszcze wisiał» 
na gwjidziu. Trzeba było znowu
rejterować.

Dopiero o ósmej wieczorem 
gwódź był zwolniony z przymu­
sowego kwaterunku i można by­
ło zabrać się do pieroga. Pierog 
'wysechł, kapuśniak wystygł, gęś 
była spieczona — wszystkiemu 
winna była kariera Strączkowa! 
Zresztą jedli z apetytem.

•) Najniższe stopnie urzędnicze 
carskiej Rosji (przyp. tłom.).
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